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O wyższjr poziom pracy organi- I 
zacji partyjnej w szkole.

Na II Krajowym Zjeździe Kores­
pondentów „Głosu Nauczycielskie­
go".

Jaki ma byt „Głos Nauczyciel­
ski" T
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Obywatele! Rodacy! Towarzysze! Przo­
downicy pracy z miast i wsi — twór­
cy i budowniczowie Polski Ludowej! Ro­
botnicy! Chłopi! Pracownicy umysłowi!

.LU’drteż.y pclska!
Pozdrawiam Was wszystkich gorąco 1 

serdecznie z okazji Nowego Roku!
Tradycyjnym zwyczajem składamy so­

bie dziś wszyscy wzajemne życzenia. My­
śli nasze i uczucia kierują się równo­
cześnie ku Ojczyźnie*- naszej, której po­
święcamy nieprzerwanie swój wysiłek, 
swoją codzienną znojną pracę.

Jesteśmy tym pokoleniem, którego 
udziałem i najbardziej odpowiedzialnym 
zadaniem historycznym jest zbudowanie 
nowego ustroju społecznego, urzeczy­
wistnienie najszlachetniejszych ideałów 
socjalizmu, wydźwignięcie narodu pol­
skiego na nową drogę wspaniałego roz­
woju, zabezpieczenie jego całkowitej i 
i nieprzemijającej niepodległości, utrwa_ 
lenie na wieki pokoju i współpracy bra­
terskiej między narodami. Od wieków 
lud pracujący walczył o urzeczywistnie­
nie tych dążeń, od dziesiątków lat pol­
ska i międzynarodowa klasa robotnicza 
znaczyła krwią swoją bruki miast i fa­
bryk pod sztandarami tych idei. Dziś 
za przykładem rosyjskich robotników i 
chłopów, dzięki braterskiej pomocy na­
rodów ZSRR — masy pracujące Polski 
Ludowej wcielają te idee w życie. Coraz 
potężniejszym tchnieniem twórczej pra­
cy pulsuje dziś całe nasze życie społecz­
ne i coraz szybciej Polska Ludowa prze­
obraża się w kraj nowy, silniejszy, bo­
gatszy, bo corazt lepiej wyposażony w 
najnowocześniejsze narzędzia pracy i 
środki wytwórcze — w kraj nowoczesnej 
techniki i nowoczesnego przemysłu, na 
którego fundamentach wyrastać i roz­

kwitać będzie nowa nasza kultura na­
rodowa i społeczna. Oto dlaczego skła­
dając sobie dziś nawzajem życzenia no­
woroczne oglądamy się na przebytą dro-

: wwjpn’- •
ki pracy — zarówno osobistej jak ogól­
nej.

Mamy prawo być dumni z tej pracy, 
z ogólnego bilansu dotychczasowych wy­
siłków naszego narodu.

Zadania minionego roku w pracy nad 
uprzemysłowieniem kraju we wszyst­
kich dziedzinach naszego budownictwa 
były niewątpliwie większe i trudniejsze 
od zadań lat poprzednich. Aby unaocz­
nić sobie wielkość tych zadań, można by 
wziąć za przykład jedną tylko cyfrę, 
mianowicie — ogólną sumę nakładów 
inwestycyjnych minionego roku na no­
we budowle, maszyny i urządzenia we 
wszystkich działach naszej uspołecznio­
nej gospodarki narodowej. Jest to su­
ma 25 miliardów złotych, co wynosi 
przeciętnie tysiąc złotych na jednego 
mieszkańca. Tyle przeznaczyliśmy z na­
szego ogólnego dochodu rocznego, z na­
szej pracy jako fundamentalny trwały 
wkład w powiększenie i rozszerzenie na­
szej gospodarki narodowej, naszego ma­
jątku narodowego. Jest to więcej nawet, 
niż wyniosły inwestycje planowe za ca­
ły okres pierwszego naszego Planu 3-let- 
niego, to jest za lata 1947 — 1949. A 
więc za jeden tylko miniony rok po­
większyliśmy nasz trwały majątek naro­
dowy o tyleż, co za trzy lata, poprze­
dzające nasz Plan 6-letni, choć wiemy, 
że i w ciągu tamtych trzech lat nasz 
wkład w odbudowę i rozbudowę gospo­
darki narodowej nie miał sobie równe­
go w gospodarce polskiej okresu kapita­
listycznego.

Każdy wie, że im więcej trwałego ka­
pitału wkłada się w gospodarkę narodo­
wą, tym silniejszym staje się kraj i na­
ród, tym trwalsze stają się fundamenty 
dla przyszłego rozwoju, tym szybciej na­
rastają warunki dla dalszego rozkwitu 
zarówno gospodarki, jak i kultury na­
rodu. Każdy z nas powinien również 
wiedzieć, że bez tego wielkiego wysił­
ku, bez olbrzymiego wkładu w naszą 
rozbudowę gospodarczą nie podźwignę- 
libyśmy się ze stanu poprzedniego upad­
ku i zacofania, pozostalibyśmy słabi, a 
ze słabymi ftikt się zazwyczaj nie liczy, 
na słabych polują rabusie imperialistycz­
ni, słabemu „wiatr w oczy"— jak mó­
wi przysłowie.

Los mas pracujących Francji, Włoch i 
innych krajów Europy zachodniej świad­
czy wymownie o tym, jakie są skutki 
tzw. „pomocy" amerykańskiej, która 
miała podnieść stopę życiową tych na­
rodów, faktycznie zaś jest pętlą na ich 
szyi, skazując je na poniżenie, niedolę j 
ciężkie ofiary na rzecz imperialistyczne­
go molocha.

Myśmy obrali inną drogę, zrzucając 
z siebie jarzmo ustroju kapitalistycznego 
i przecinając wszelkie machinacje impe­
rialistyczne. Obraliśmy niełatwą, ale je­
dynie słuszną drogę znojnego wysiłku 
całego narodu w celu odbudowy i roz­
budowy naszej gospodarki — w opar­
ciu o szlachetną braterską pomoc pierw­
szego kraju zwycięskiego socjalizmu — 
Wielkiego Kraju Rad.

Dziś po kilku zaledwie latach naszej 
gospodarki planowej mamy już prawo 
powiedzieć z dumą, że kraj nasz z roku 
na rok rośnie w siły. Z roku na rok po­
mnaża się nasz wkład- w dalszy wzrost I 
nowej techniki i nowych sił wytwór­
czych. Jest to wielki wysiłek, ale wy­
siłek niezwykle cenny i owocny, bo nie­
zniszczalny, nieprzemijający. Każda zło­
tówka nie wydana lekkomyślnie, lecz 
przeznaczona na pomnożenie siły wy­
twórczej kraju, ułatwia i zabezpiecza 
przyrost nowych wartości.

Podobnie jak niejedna rodzina robot­
nicza, chłopska czy inteligencka skąsiła 
sobie dawniej we wszystkim, aby kłpść 

’na ksztóiceńie dżiecT, 'tak liż.is Wspcfcia 
nasza Matka — Polska Ludowa — w 
swej przezorności i zapobiegliwości mno­
ży nasze zasoby, oszczędzając gdzie się 
da, aby. rosła w siły nasza Ludowa Rzecz­
pospolita.

Nie podobna z dnia na dzień usunąć 
przeklętej spuścizny rządów magnatów 
i kapitalistów, którzy przez stulecia ska­
zywali miliony ludzi pracy na nędżę i 
ubóstwo, na ciemnotę i zacofanie, aby 
żyć w nieróbstwie i zbytku, trwoniąc bo­
gactwa narodu. Tylko nasza wytrwała, 
zapobiegliwa praca i czujność wobec 
wrogów naszego ustroju i naszej niepo­
dległości jest niezawodną podstawą co­
raz szybszego i trwałego wzrostu u nas 
dostatku, wiedzy i kultury.

Toteż nic nie może dać więcej radości, 
jak karczowanie z ziemi polskiej tej sta­
rej spuścizny nędzy i ciemnoty, jak bu­
dowanie nowych miast i portów, no­
wych hut i fabryk, które nie są źródłem 
zysków dla garstki kapitalistów, lecz są 
własnością ludu pracującego, rękojmią 
jego rosnącego dobrobytu.

Czyż każdemu z nas nie rośnie serce 
na widok dziesiątków i setek tysięcy 
młodzieży — dawniej skazanej na bez­
nadziejną wegetację — dziś zaludniają­
cej nasze fabryki maszyn i samochodów, 
nasze huty i kopalnie, nasze tkalnie i 
cementownie, prowadzącej nasze koleje i 
statki dalekomorskie.

Czyż każdemu z nas nie rośnie ser­
ce na widok dziesiątków i setek tysięcy 
naszej młodzieży, śpieszącej do naszych 

1 szkół i liceów, politechnik i uniwersyte­

tów, których podwoje były dla niej daw­
niej zamknięte na trzy spusty.

Świadomość tego dodaje nam nowych 
sił w naszej codziennej pracy, pozwala 
zrozumieć i przetrwać nieuniknione trud­
ności przejściowe, trudności związane ż 
szybkim i z konieczności nierównomier­
nym wzrostem naszej gospodarki naro­
dowej.

Wraz z całym światowym obozem po­
koju, któremu przewodzi Związek Ra­
dziecki i jego genialny wódz Józef Stalin 
— obozem, któremu towarzyszą dziś naj­
gorętsze wczucia i sympatie olbrzymiej 
więks2»ści\ ludzi na całym świecie — 
Polska Ludową kroczy niezłomnie we 
wspólńym froncie walki o pokój i współ­
pracę międay wszystkimi narodami, nie­
zależnie od “ich ustroju społecznego.

Pomóc i przykład Związku Radziec­
kiego są dla nas i dla wszystkich kra­
jów demokracji ludowej nieocenioną 
wartością w budownictwie nowego ży­
cia, w uprzemysławianiu kraju, w przy­
swajaniu nowej techniki, w szybkim po­
mnażaniu । naszych sił gospodarczych. 
Szybkie pc-mnażanie naszych sił wytwór­
czych jest także nieodzownym wąrunkiem 
dla skutecznej obrony przed groźbą 
wszelakiej napaści ze strony imperiali­
stycznych podżegaczy wojennych. Nie 
możemf ani na chwilę zamykać oczu na 
niebezpieczeństwa płynące z grabieżczej 
polityki amerykańskiego imperializmu, 
który narzuca wszystkim zależnym od 
siebie krajom gonitwę zbrojeń i grozi 
światu i nową wojną. Nie możemy zamy­
kać oczu na fakt, że w Niemczech Za­
chodnich zbroi się pod protektoratem a- 
merykańskim nowy Wehrmacht, że daje 
się broń wypuszczonym z więzień hitle- 
rowskirti zbrodniarzom wojennym, któ­
rzy, depcząc układy międzynarodowe, co­
raz LSgżczelniej wracają do haseł odwe­
towych

Tym! mocniej więc mobilizować musi- 
my wszystkie swe wysiłki dla walki o 
pokój 
niego, 
stesmy, 
sojuszą? z potężnym 
Państwem Radziecki;

i o realizację naszego Planu 6-let- 
Swiadomość, że w walce tej je- 

■ złączeni uczuciami braterskiego 
i i niezwyciężonym 

_ Radzieckim i z krajami de-
mokra;. ' .ludowej, że walka; o 'pokój je- 
dnoćzyydżiś 'ólbiżymią większość' itiiizidj- 
ści, świadomość ta wzmacniać winna je­
dność /"naszego narodu, dodawać nam sił 
i energii w codziennej naszej pracy.

Polslja Ludowa przesyła dziś w dniu
noworocznym gorące pozdrowienia 
wszystkim bratnim narodom, wszystkim 
ludziom walczącym o pokój, o socjalizm, 
o wolność i niepodległość, przeciwko im­
perialistycznej tyranii.

Obywatele!

rolnictwie, przez szerszy rozwój spół­
dzielni produkcyjnych. Możemy osiągnąć 
poważne podniesienie plonów i hodowli 
w naszym rolnictwie — mamy wszystkie 
ku temu warunki. Musimy wzmóc zao­
patrzenie rolnictwa w maszyny, traktory, 
w sprzęt rolniczy, w nawozy sztuczne. 
Z większą niż dotąd energią winniśmy 
dopomagać wsi w upowszechnianiu wie­
dzy rolniczej, w rozwijaniu spółdzielczych 
form gospodarowania, w wykorzystaniu 
doświadczeń przodujących rolników pol­
skich, którzy uzyskali już dzięki zespo­
łowej pracy znaczne zwiększenie plonów.

Bracia Chłopi!
Osiągnięcie przełomu we wzroście pro­

dukcji rolnej i w rozwoju hodowli, od 
Was przede wszystkim zależy. Pogłębiaj­
cie swą wiedzę rolniczą — państwo lu­
dowe okaże Wam w tej dziedzinie 
wszechstronną pomoc. Organizujcie się i 
jednoczcie, aby wykorzystać na swych 
polach nowoczesne maszyny rolnicze — 
pomogą Wam w tym państwowe ośrodki 
maszynowe! Już dziś czyńcie energiczne 
przygotowania do wiosennego siewu. 
Zbiorowym wysiłkiem i gromadzką po­
mocą wykorzystajcie wszelkie odłogi. 
Walczcie ze spekulacyjnymi tendencjami 
kułactwa. Pomagajcie państwu ludowe­
mu w zaopatrzeniu ludności miast w pro­
dukty rolne, a wsi — w towary prze­
mysłowe. Zabezpieczajcie terminowe wy­
konanie obowiązkowych dostaw.

W dniu noworocznym cały naród wy­
raża gorące uznanie i podziękę wszyst­
kim braciom chłopom, którzy wykonali 
w terminie swe obowiązki względem pań­
stwa, przyczyniając się w ten sposób do 
wzrostu sił naszej Ojczyzny!

Przodownicy pracy!
Wam Polska Ludowa w pierwszym rzę­

dzie zawdzięcza swe dotychczasowe osią­
gnięcia. Za Waszym przykładem ulepsza­
ją swą pracę milionowe zastępy robotni­
ków, od Was uczą się ofiarności w pracy, 
polepszania metod pracy, pomnażania 
wydajności naszego ogólnonarodowego 
twórczego wysiłku. Niechże więc rosną 
coraz liczniej szeregi przodowników pra­
cy w Polsce Ludowej, niech każdy Jej 

sie na swoim odciriku pracy. W szlacnet- 
n;**> i twórczym współzawodnictwie so­
cjalistycznym leży gwarancja coraz szyb-

szego naszego marszu ku lepszej przysz­
łości.

Obywatele!
Nasz wzrastający ofiarny wysiłek nad 

uprzemysłowieniem kraju, nasza praca 
nad pomnażaniem sił wytwórczych naro­
du polskiego — to najszczytniejszy nasz 
obowiązek patriotyczny. Ten, kto lekko­
myślnie marnotrawi jakąkolwiek cząstkę 
naszego majątku narodowego — czyni 
szkodę wszystkim, czyni szkodę Polsce 
Ludowej. Walczmy więc nieubłaganie z 
wszelkimi przejawami marnotrawstwa 
czy bezmyślnej rozrzutności, walczmy z 
tymi, którzy nie nauczyli się jeszcze sza­
nować dobra narodowego jako najcen­
niejszego naszego skarbu Oszczędzajmy 
każdy grosz publiczny, każdą cząstkę ma­
teriału, pamiętając, że z drobnych na 
pozór cząsteczek pomnożonych przez mi­
liony wyrosnąć może wielka siła, wiel­
kie zbiorowe bogactwo. Wychowujmy 
wśród otoczenia najgłębsze poczucie nie­
naruszalności i szacunku dla dobra pu­
blicznego.

Młodzieży Polska!
W Tobie naród nasz widzi swą przy­

szłość, w Tobie pokłada całą swą ufność 
i wszystkie nadzieje. Nie zawiedźcie nig­
dy tej ufności. Przyswajajcie sobie skar­
by wiedzy i światopoglądu naukowego. 
Walczcie bezlitośnie z szerzycielami nie­
uctwa, lenistwa, zacofania, demoraliza­
cji. To wrogowie Polski Ludowej, prze­
gniłe wyrzutki zbankrutowanych klas 
społecznych, są zainteresowani w sze­
rzeniu rozkładu moralnego w duszach 
młodego pokolenia, aby w ten sposób 
hamować nasz postęp ku nowym formom 
życia społecznego. Bądźcie przodownika­
mi nowych i najszlachetniejszych ' idei 
społecznych — idei socjalizmu! Czyńcie 
wszystko, aby torować swemu narodowi 
drogę ku szczęśliwszej przyszłości!

Przyjaciele! Siostry i Bracia!
W nowym nadchodzącym roku jeszcze 

mocniej zespólmy swe szeregi w pracy 
dla Polski Ludowej! Umacniajmy Jej si­
ły swoją jednością, swym jeszcze bar­
dziej mocnym i zwartym frontem w 
walce o pokój i Plan 6-letni!

i i-p i r,eydcczni ej nnmyśjnyej^
wyników pracy w nowym rozpoczynają­
cym się roku, życzę Wam wiele szczę­
ścia i radości w życiu osobistym.

Wykonaliśmy pomyślnie i z nadwyż­
ką zaćpania pierwszych 2 lat, naszego 
wielkięgó i historycznego Planu 6-let­
niego i— planu uprzemysłowienia. Polski.
Wstępujemy w rok trzeci, który będzie 
rokiem przełomowym dla zwycięskiego 
wypełnienia całego planu. Z jeszcze 
większją więc ofiarnością oddawajmy Oj­
czyźnie swą pracę, pomnażając jej siły!

Szcztsgólnej wagi nabiera w tym okre­
sie zadanie zwiększenia naszej produkcji 
rolnej. \Jej wzrost pozostaje dotąd znacz­
nie w tyle za wzrostem produkcji prze­
mysłu. V>twarza to trudności dla ca­
łego nastego życia gospodarczego i wy­
maga mobilizacji wszystkich naszych sił 
dla podciągnięcia naprzód rolnictwa. Po­
ważne zA/iększenie produkcji rolnej mo­
żemy osiągnąć przez lepsze wykorzysta­
nie ziemi i bardziej racjonalną jej upra­
wę, przez 1 obfitsze nawożenie, selekcję 
nasion, właściwy plodozmian, walkę z 
chwastami i szkodnikami roślin, przez 
głębsze stosowanie w praktyce nowocze­
snej wiedzy rolniczej, przede wszystkim 
zaś przez unowocześnienie gospodarki w

Uchwala Biura Politycznego KC PZPR 
w sprawie 10-lecia Polskiej Partii Robotniczej

W styczniu 1952 r. klasa robotnicza 
i masy pracujące całej Polski obchodzić 
będą 10 rocznicę powstania Polskiej Par­
tii Robotniczej.

Czołowy oddział proletariatu polskie­
go, spadkobierczyni najpiękniejszych pa- 
riotycznych i rewolucyjnych tradycji 
laszego narodu, kontynuatorka bohater- 
kiej Komunistycznej Partii Polski — 
tolska Partia Robotnicza w ciemną noc 
liewoli hitlerowskiej pod sztandarem 
narksizmu-leninizmu podjęła walkę na 
mierć i życie o zrzucenie faszystowskie- 
o jarzma, walkę o wolność i niepodle- 
iość naszej ojczyzny, o władzę ludu.
Masy pracujące naszego kraju skupiły 

ię pod sztandarem Polskiej Partii Ro­
botniczej w okresie, gdy Związek Ra- 
Iziecki, zbrodniczo napadnięty przez 
landy hitlerowskie, toczył nieugiętą wal­
kę o zdruzgotanie i unicestwienie fa­
szyzmu, gdy cały ciężar tej walki spadl 
la barki Armii Czerwonej, gdy wojna 
coraz bardziej przybierała charakter 
yielkiej wyzwoleńczej walki narodów 
>od przewodem ZSRR o niepodległość i 
>ostęp społeczny, walki przeciw ciem- 
lym siłom faszyzmu, skrycie popiera- 
lym przez imperialistów USA i Anglii.

Słusznie oceniaiąc decydujące znacze­
nie bohaterskiej walki Związku Radziec­
kiego dla narodowego i społecznego wy­
zwolenia narodów zakutych w kajdany 
niewoli hitlerowskiej oraz dla sprawy 
całej postępowej ludzkości — Polska

Partia Robotnicza głosiła hasło walki z 
najeźdźcą faszystowskim w oparciu o 
pierwsze państwo socjalistyczne ZSRR, 
wierna zasadom międzynarodowej soli­
darności proletariatu nawiązywaJa do 
szczytnych tradycji walki „O wolność 
naszą i Waszą".

Polska Partia Robotnicza ofiarnie i po 
bohatersku realizowała jedynie słuszne, 
patriotyczne hasło walki zbrojnej z oku­
pantami hitlerowskimi u boku Związku 
Radzieckiego i jego Armii - Wyzwoliciel- 
ki, stworzyła Gwardię Ludową i Armię 
Ludową, zadała szereg skutecznych cio­
sów najeźdźcy, mobilizowała do czynnej 
walki szerokie warstwy narodu, przy­
śpieszając chwilę wyzwolenia naszej oj­
czyzny.

Natomiast odpowiedzialny za katastro­
fę wrześniową obóz rodzimej reakcji — 
sanacja, endecja, prawicowi przywódcy 
PPS i SL, w obawie przed ludem pol­
skim i w zaciekłej nienawiści do Związ­
ku Radzieckiego, hamowali i sabotowali 
wyzwoleńczą walkę narodu, ułatwiając 
hitlerowskim ciemięzcom, śmiertelnym 
wrogom Polski, ich krwawe dzieło.

PPR wysunęła jedynie słuszny pro­
gram walki o Polskę niezależną od impe­
rialistów, o Polskę bez obszarników 1 
kapitalistów, o Polskę, w której władza 
będzie należała do mas pracujących, o 
ziemię dla pracujących chłopów, o una­
rodowienie wielkiego przemysłu, tran­
sportu i banków, o Polskę przodującej

kultury i dobrobytu szerokich mas, o 
Polskę obejmującą nasze prastare ziemie 
na Zachodzie, opartą o Odrę, Nysę i 
Bałtyk, o Polskę ludową i pokojową, 
związaną węzłami wiecznej przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim i całym obozem 
pokoju i postępu.

Do walki o te cele PPR zorganizowała 
szeroki front narodu pod wodzą klasy 
robotniczej, do którego włączyły się le­
wicowe elementy RPPS i Stronnictwa 
Ludowego z grupy „Woli Ludu". Znala­
zło to wyraz w historycznym akcie 
utworzenia pod przewodem towarzysza 
Bolesława Bieruta Krajowej Rady Naro­
dowej, która stała się sztandarem walki 
o władzę ludu w naszym kraju.

Komuniści polscy w Związku Radziec­
kim realizowali te same hasła patrio­
tyczne i demokratyczne, organizując 
Związek Patriotów Polskich, tworząc 
dzięki, bratniej pomocy Rządu Radziec-' 
kiego, WKP(b) i VJelkiego Wodza naro­
dów Józefa Stalina Dywizję im. Tadeu­
sza Kościuszki, a następnie I i II. Armię 
Polską, które dzielnie walczyły u boku 
bohaterskiej Armii Radzieckiej, uczestni­
czyły w wypędzeniu wroga z ziemi oj­
czystej i wytyczeniu granic odrodzonej 
Polski na Bałtyku, Odrze i Nysie.

W oparciu o historyczne zwycięstwo 
Armii Radzieckiej, która zdruzgotała do­
szczętnie tyranię okupanta hitlerowskie­
go i uchroniła Polskę od inwazji impe­
rializmu anglo - amerykańskiego — Pol­

ska Partia Robotnicza, współdziałając z 
pozostałymi stronnictwami demokratycz­
nymi. zmobilizowała i poprowadziła ma­
sy pracujące do walki o zdobycie i 
ugruntowanie władzy ludu pod przewo­
dem klasy robotniczej. Ziściły się ma­
rzenia pokoleń, przyoblekły w ciało dą­
żenia mas pracujących, które pod wo­
dzą swych rewolucyjnych partii: Wiel­
kiego Proletariatu, SDKPiL, KPP i PPR, 
przez lat kilkadziesiąt, nie szczędząc 
krwi i ofiar, walczyły o wyzwolenie spo­
łeczne i narodowe.

Władza ludowa pod kierownictwem 
PPR w zaciekłej walce z reakcją miko- 
łajczykowską i WRN, z bandami pod­
ziemnymi i z reakcyjną hierarchią ko­
ścielną konsekwentnie realizowała rewo­
lucyjno - demokratyczne przeobrażenia 
gospodarczo - społeczne, przeprowadzając 
reformę rolną, dzieląc ziemię obszarni- 
czą między bezrolnych i małorolnych 
chłopów, likwidując obszarnictwo. Czo­
łowa rola Partii w anty imperialistycznej 
walce narodu o wyzwolenie wszystkich 
ziem Polski w oparciu o ZSRR, jej kie­
rownicza rola w rewolucyjnych przeo­
brażeniach wsi polskiej, ogromnie wzmo­
gła siłę i oddziaływanie klasy robotni­
czej. Rozwijając nieugięcie rewolucyjną 
aktywność, bojowość i entuzjazm klasy 
robotniczej w sojuszu z pracującym 
chłopstwem — Polska Partia Robotnicza 
poprowadziła masy pracujące do decy-

(DokoAczcnie rw str, 3)

Po II Krajowym Zjeździe Korespondentów 
Głosu Nauczycielskiego"

II Krajowy Zjazd Korespondentów „Głosu Nauczycielskiego*' zakoń­
czył swoje obrady. Zjazd ten dokonał przełomu w pracy Redakcji 
i w rozwoju naszego pisma. Nigdy przedtem nasz tygodnik nic był pod­
dany tak gruntownej, wyczerpującej analizie krytycznej zarówno pod 
względem treści, jak i formy.

Spośród obecnych na sali korespondentów, w przeszło 15-godzinnej 
dyskusji, zabierały głos 32 osoby, które poruszyły’ 162 istotne zagadnie­
nia. Do tego należy dołączyć również setki wypowiedzi ogółu czytelni­
ków „Głosu Nauczycielskiego", które wpłynęły do Redakcji w przeddzień 
Zjazdu-

Jak pomóc nauczycielowi w pracy nad podniesieniem jego poziomu 
ideowo-politycznego i udoskonaleniem kwalifikacji zawodowej? Jak 
zorganizować pracę wychowawczą w szkole i poza szkołą? Jak otoczyć 
opieką młodzież przebywającą na studiach, w bursach i internatach? Co 
uczynić, aby spopularyzować wśród nauczycieli zagadnienie politechni­
zacji nauczania? Jak pomóc czytelnikom w wiązaniu nauczania z proble­
matyką Planu 6-letniego i walki o pokój? Jakimi metodami upowszech­
nić książkę, czasopisma i prasę wśród nauczycieli i młodzieży? Jakimi 
środkami uczynić nasz tygodnik pismem bardziej atrakcyjnym i poczyt­
nym? W jaki sposób zwiększyć liczbę korespondentów „Głosu Nauczy­
cielskiego" i udoskonalić formy i metody współpracy Redakcji z nimi? 
Co uczynić, aby w pełni wykorzystać nadsyłany przez nich materiał 
terenoiyy? łb »

Oto zaledwie drobna część tych ważnych problemów, wokół których 
toczyła się ciekawa, żywa i rzeczowa dyskusja. Z trybuny zjazdowej 
przemawiał obok adiunkta uniwersytetu, kol. KĄKOLA Z ŁODZI, nau-
czyciel niewykwalifikowany z zapadłej wsi rzeszowskiej, kol. BOLE­
SŁAW HYDZIK. Obok starego, wytrawnego pedagoga, kol. ROBLICZ- 
KCWEJ Z GRÓJCA, mówił młouy, zaledwie drugi rok uczący, kol. 
FUDALI ZE SZCZAWNA ZDROJU. Obok starego KPP-owoa przema­
wiał PZPR-owiec i nauczyciel z ZSL i bezpartyjny kolega. Ale wszyst­
kich mówców cechowała głęboka troska o szkołę, o jak najwyższy po­
ziom nauczania i wychowania, o jak najaktywniejsze włączenie się mas 
nauczycielskich w dzieło budowy podstaw socjalizmu w Polsce. Zjazd 
ujawnił z niezwykłą ostrością błędy i niedociągnięcia „Głesu Nauczy­
cielskiego" i wskazał konkretne środki dalszego udoskonalenia naszego 
pisma. Środki te sformułowane zostały w Uchwale II Krajowego Zjazdu 
Korespondentów, którą zamieścimy w następnym numerze. Dotyczą one 
zarówno treści pisma, jak formy, a także całego stylu redagowania na­
szego tygodnika,

Przed nami stoi więc zadanie podjęcia tych problemów, które dotych­
czas były niedostatecznie naświetlane w „Głosie Nauczycielskim" (o któ­
rych dokładnie jest mowa w Uchwałach Zjazdu), na czoło tych zagad­
nień wysuwa się sprawa pracy wychowawczej w szkole oraz troski 
o byt nauczyciela. Musimy poza tym dokonać zasadniczego przełomu 
w sposobie redagowania naszego pisma.

Ściślej powiązać pismo z terenem, unikać zamieszczania artykułów 
ogólnikowych, całkowicie oderwanych od warsztatu pracy, ubojowić 
„Glos Nauczycielski" przez wprowadzenie szerokiej fali krytyki i samo­
krytyki, uczynić pismo bardziej atrakcyjnym przez rozwinięcie dyskusji 
na tematy najbardziej interesujące nauczycieli — to najpilniejsze nasze 
zadanie.

Jednakże musimy zdać sobie sprawę z tego, że ani sama Redakcja, ani 
nawet podwojona liczba korespondentów z nią współpracujących nie 
potrafią dokonać przełomu w piśmie bez pomocy ogółu czytelników. Po« 
moc ta ma polegać na zasilaniu pisma materiałem terenowym, obrazują* 
cym pracę i walkę naszych kolegów z najdalszych zakątków kraju, in­
formującym Redakcję o palących potrzebach i bolączkach każdego tere­
nu oraz o osiągnięciach szkół i nauczycieli w pokonywaniu trudności.

II Krajowy Zjazd Korespondentów „Głosu Nauczycieisikiego" udowod. 
nil, że w szeregach nauczycielskich jest wielu wspaniałych, oddanych 
sprawie socjalizmu patriotów, entuzjastów twórczej pracy nad przeobra­
żaniem naszego narodu w naród socjalistyczny. Ludzie ci, mimo cięż­
kich często warunków pracy nie załamują się, nie tracą wiary w słusz­
ność celu, do którego zmierza nasza Ojczyzna.

Przy pomocy szczupłego na razie zespołu korespondentów, zasilanego 
slale wzrastającą liczbą naszych współpracowników terenowych, nie­
wątpliwie dokonamy dalszego kroku naprzód w rozwoju „Głosu Nau«, 
ezycielskiego", 4
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Jakie wnioski z VIII Plenum CRZZ Uchwała Bmra Politycznego KC PZPR 
płyną dla naszej pracy związkowej w Sprawie lO-lGCia Polskiej Partii RObOttMCMj

W dniach 19 i 20 grudnia 1951 r. odby­
ło się VIII Plenum CRZZ.

Zasadniczym problemem, wokół którego 
toczyły się obrady, było omówienie form 
i metod pracy związkowej w dalszym 
mobilizowaniu mas pracujących do wy­
konania zadań 3 roku Planu 6-letniego.

VIII Plenum jasno sformułowało nowe, 
poważne zadania ruchu zawodowego w 
trzecim roku Planu 6-letniego. Wykona­
nie ich jest możliwe jedynie w ostrej wal­
ce z błędami, które zostały popełnione w 
roku 1951 oraz przy dalszym rozpowszech­
nianiu wszystkich osiągnięć, jakie uzy­
skał ruch związkowy czy też poszczególne 
związki branżowe w drugim roku Planu.

Sprostanie poważnym i odpowiedzial­
nym zadaniom, jakie stoją przed ruchem 
zawodowym, wymaga uaktywnienia naj­
niższych komórek związkowych — grup 
l rad zakładowych, wymaga przeanalizo­
wania zadań gospodarczych przez wszyst­
kie ogniwa związkowe, które winny znać 
zagadnienia danej gałęzi przemysłu czy 
też danego zakładu pracy. Dopiero wtedy 
związek zawodowy będzie mógł kierować 
inicjatywę mas na właściwą drogę. Trze­
ba tu szeroko korzystać z doświadczeń 
takich związków, jak ZZ Górników czy 
Energetyków, które mają już poważne do­
świadczenia na tym polu Trzeba doceniać 
i upowszechniać twórczą inicjatywę mas, 
trzeba umieć dostrzec to, co w tej inicja­
tywie jest cenne.

Przewodniczący CRZZ, Wiktor Kłosle- 
wicz, w referacie wygłoszonym na Ple­
num omówi* * * i * * 1 * * o zadania ruchu zawodowego 
w 1952 r. szczególnie w zakresie walki o 
produkcję, zaś wiceprzewodniczący CRZZ, 
Tadeusz Ćwik, omówił zagadnienia maso­
wej pracy polityczno - wychowawczej 1 
uświadamiającej wśród członków związ­
ków zawodowych.

czego, przeżyciem. Ale to Jest dopiero
początek pracy. Organizacja partyjna
winna przeanalizować każdą taką próbę
i pomóc w upowszechnieniu dobrych o- 
siągnięć na terenie całej szkoły. Organi­
zacja partyjna wllina pobudzać inicja­
tywę partyjnych i bezpartyjnych nauczy­
cieli do dalszego poszukiwania nowych,
lepszych form współpracy z rodzicami. 
Z inicjatywy organizacji partyjnej szko­
ła powinna dopracować się właściwych 
metod oraz zastosować wiele skutecznych 
środków i zabiegów zmierzających do 
zaktywizowania komitetu rodzicielskiego. 
Praca nad podnoszeniem wiedzy peda­
gogicznej rodziców, nad rozszerzeniem
aktywu rodzicielskiego dopomoże szkole 
w osiąganiu lepszych wyników, w wy­
chowaniu młodego pokolenia.
L7 WIELU głosów w dyskusji wyni- 

ka, że towarzysze nie zdają sobie 
sprawy, na czym polega główne zada­
nie organizacji partyjnej w szkole. Na­
sze szkolne organizacje partyjne zajmu­
ją się wieloma ’ Sprawami związanymi z 
życiem szkoły, odbywają zebrania, po­
dejmują uchwały, ale często zapominają
o najważniejszym obowiązku — o pra­
cy polityczno - Wychowawczej z kadra­
mi, z członkami partii i bezpartyjnymi 
nauczycielami. Praca partyjna, to praca 
z ludźmi, mająca na celu stałe podno­
szenie na wyższy poziom ich świadomo­
ści politycznej, a przez to podnoszenie 
jakości ich pracy. Chcąc zbudować so­
cjalizm mamy obowiązek dawać jak naj­
więcej produkcji i to najlepszej jakości 
bez względu na to, gdzie pracujemy. W 
przetłumaczeniu na język szkolny zna­
czy, że trzeba się bić codziennie o podno­
szenie wyników nauczania i wychowania 
młodzieży. W dążeniu do coraz pełniej­
szej realizacji tych zadań organizacja 
partyjna, sama nie spoczywając na chwi­
lę, winna ciągle zaszczepiać całemu gro­
nu nauczycielskiemu dążenie do poszuki­
wania nowych, coraz lepszych dróg, bar­
dziej skutecznych metod i środków. Wy­
siłki podstawowej organizacji partyjnej 
winny zmierzać do tego, by szkoła, w 
której ona działa, stała się przodującą i 
aby wokół realizacji tego zadania złączy­
ło się całe grono nauczycielskie w je­
den silny, bojowy kolektyw.

Błędem jest, gdy organizacja partyjna 
zamyka się we własnym kolektywie i 
usiłuje różne prace przeprowadzić wy­
łącznie własnymi siłami. Taka organiza­

Dorobek ideowo - polityczny i organi­
zacyjny VIII Plenum CRZZ jest drogo­
wskazem dla pracy wszystkich instancji 
i ogniw ruchu zawodowego. Z dorobku 
tego każde ogniwo naszej organizacji za­
wodowej mus1' wyciągnąć wnioski dla pla­
nowania zadań i ich realizacji w 1952 r.

Właściwe i pełne wykonania zadań, 
wskazanych przez VIII Plenum, zależy 
od jakości pracy organizacyjnej ogniw 
związkowych, a szczególnie od zakłado­
wych i międzyzakładowych organizacji 
związkowych.

W związku z tym Plenum CRZZ posta­
nowiło przeprowadzić, w okresie od dnia 
15 stycznia do dnia 1 kwietnia 1952 r. we 
wszystkich ZOZ wybory.

Wykonanie tej części uchwały Plenum 
nie dotyczy naszych ZOZ i MOZ, które 
przed paru tygodniami zakończyły kam­
panię. wyborczą. Trzeba jednak, aby w 
okresie, kiedy cały ruch zawodowy będzie 
mobilizował się do wykonania nowych 
zadań, nasze rady miejscowe przeprowa­
dziły zebrania sprawozdawcze, na któ­
rych poddadzą krytycznej analizie i oce­
nie pracę za pierwszy okres swojej ka­
dencji. Na zebraniach tych należy omó­
wić plany pracy oraz wynikające z nich 
zadania i fomjy ich realizacji.

Chodzi przecież o to, aby w okresie, 
kiedy cały świat pracy walczy o wyższą 
i lepsza .produkcję, i naszą praca wycho­
wawcza w sżt ole i środowisku była sy­
stematycznie doskonalona 1 podnoszona 
na wyższy poziom.

Praca ZOZ 1 MOZ wiąże się ściśle ze 
stylem pracy wyższych ogniw związko­
wych. a szczególnie oddziałów powiato­
wych czy grodzkich ZNP.

W świetle uchwał VIII Plenum CRZZ 
należy stwierdzić że nie wszystkie nasze 
oddziały w sposób zadowalający kierują 
pracą ZOZ i MOZ, odpowiednio je in­
struują i kontrolują.

Przyczyną tego jest fakt, że wiele od­
działów pozbawionych jest operatywne­
go kierownictwa, którym jest prezydium. 
Toteż w wyniku uchwały Plenum w 
pierwszym kwartale 1952 r. podejmiemy 
akcję reorganizacji zarządów oddziałów 
i wzmocnienia pracy prezydiów tych in­
stancji. W związku z tym we wszystkich 
oddziałach odbędzie się plenum rozsze­
rzone o aktyw ZOZ 1 MOZ, na którym'

dokonamy krytycznej analizy dotychcza­
sowej pracy, określimy nasze zadania na 
1952 r. oraz uzupełnimy kierownictwa od­
działów najlepszymi aktywistami związ­
kowymi-

W zakresie walki o jakość naszej pra­
cy zawodowej i społecznej pomoże nam 
pełna realizacja uchwały VIII Plenum 
CRZZ, dotycząca działalności' polityczno- 
wychowawczej i kulturalno-oświatowej 
związków zawodowych.

W naszych warunkach szczególnie waż­
ną formą pracy uświadamiającej jest sa­
mokształcenie ideologiczne. W chwili o- 
becnej samokształceniem objęci są już 
wszyscy nauczyciele i wychowawcy oraz 
pracownicy pedagogiczni administracji 
szkolnej. Ważnym zadaniem ZOZ i MOZ 
jest więc systematyczne analizowanie 
pracy’ zespołów samokształcenia, ciągłe 
doskonalenie tej pracy oraz dalsze jej 
pogłębianie.

Osiąganie coraz lepszych wyników w 
wychowaniu młodzieży możliwe jest przy 
systematycznym podnoszeniu kwalifika­
cji zawodowych ogółu pracowników o- 
światowych Poważnym więc zadaniem 
ZOZ i MOZ w najbliższym okresie jest 
troska o to, aby wszyscy, zwłaszcza nie­
wykwalifikowani nauczyciele, objęci zo­
stali jedną z form systematycznego do­
skonalenie zawodowego. Bierny stosunek 
wielu ZOZ i MOZ do sprawy doskonale­
nia zawodowego powoduje, że około 40 
proc, nauczycieli niewykwalifikowanych 
nie uzupełnia swoich kwalifikacji. Z 
15 000 nowych młodych nauczycieli, któ­
rzy w bieżącym roku szkolnym rozpo­
częli pracę pedagogiczną, nieliczni ko­
rzystają z realnej poijjpcy i opieki swo­
jej ZOZ lub MOZ

Przewodniczący CRZZ — W. Kłosie- 
wicz — wskazał na Plenum, że jednym z 
czynników podniesienia na wyższy pa­
ziom produkcji jest wymiana doświad­
czeń wyróżniających się dobrych pracow­
ników. I tę formę pracy ogniwa nasze sto­
sują jeszcze ciągle w stopniu niedostatecz­
nym. ,

Nowe poważne zadania 3 roku Planu 
6-letniego w dziedzinie oświaty wyma­
gają, abyśm.y szerzej i śmielej populary­
zowali metody’ pracy przodujących nau­
czycieli 1 pracowników oświatowych.

Dobrze przeprowadzona narada wy­
twórcza, dobre zebranie związko-we win­

... aby ich kochane oczęta jaśniały szczęściem
Na gruzach Nowolipia i Murano­

wa wyrosły nowe piękne domy. 
Piękne, robotnicze mieszkalnie do­
my, szkoły, przedszkola i żłobki. 
Wchodzimy do nowoczesnego bu­
dynku szkoły na Nowolipiu, który 
czarodziejska ręka aktywu TPD za­
mieniła w krainę bajki. Rojno tu i 
gwarno. Sześćset dzieci warszaw­
skich i z podwarszawskich wsi prze­
żywa w największym napięciu nową 
treść choinki noworocznej.

Stoi ona też dumnie w pośrodku 
artystycznie udekorowanej sali — 
oświetlona i przybrana, a białe go­
łąbki pokoju uwiiy sobie gniazdka 
na jej rozłożystych gałęziach. Idzie­
my do sali.kukiełek, w której przed­
stawiana jest nowa, socjalistyczna 
bajka, pióra Kownackiej, o Sadow­
niku Wawrzyńcu. Cechuje ją pro­
stota i lekkość treści, a przy tym 
głębia i dobrze ustawiona proble­
matyka walki klasowej na wsi w 
procesie jej socjalistycznego przei­
staczania się. Wszystko to nasuwa 
refleksje, że my jako związkowcy 
za mało interesujemy się teatrem 
„Baj“, który ma piękne tradycje, a 
nie ma, niestety, odpowiedniej opie­
ki.

Również sztuka Brzechwy, prze­
znaczona dla starszych dzieci, jest 
aktualna i ciekawa.

Żonglerka, „cuda magiczne", tań­
ce i roześmiane twarze żołnierzy 

no przyczynić się do wskazywania przo­
dujących w pracy wychowawczej nau­
czycieli.

Odpowiednio prowadzona praca kultu­
ralno - oświatowa, masowa praca polity­
czno - wychowawcza jest poważną dźwig­
nią produkcji — stwierdziło VIII Plenum 
CRZZ.

Do chwili obecnej niedostatecznie wy­
korzystaliśmy takie formy pracy związ­
kowej, jak kluby j świetlice, odczyty po­
pularno naukowe, spotkania nauczycieli 
z pisarzami, przodownikami pracy itp.

Szczególnie zaniedbanym terenem pra­
cy kulturalno - oświatowej są międzyza­
kładowe organizacje związkowe na tere­
nie wiejskim. W okresie realizacji szcze­
gólnie poważnych zadań, które pojawia­
ją. się przed nauczycielem wiejskim, po­
winien on szerzej i więcej korzystać z 
różnych form pracy KO.

ZOZ i MOZ ze szczególną troską win­
ny zająć się sprawą czytelnictwa mło­
dych nauczycieli i pracowników oświato­
wych.

Plenum CRZZ podkreśliło konieczność 
dalszego pogłębiania współpracy nau­
kowców z klubami racjonalizatorów i 
przodowników pracy. Odpowiednie wnio­
ski muszą tu wyciągnąć nasze zakładowe 
organizacje związkowe szkół wyższych, 
zwłaszcza technicznych. Niemniej jednak 
mamy wiele już takich ZOZ przy szko­
łach zawodowych, które mogłyby i po­
winny przystąpić do czynnej współpracy 
z racjonalizatorami i przodującymi ro­
botnikami z zakładów pracy, w pobliżu 
których znajduje się szkoła. 1

Współpraca taka wpłynie rta ■wyniki 
pracy zarówno nauczycieli, jak] i robotni­
ków.

ZOZ i MOZ realizując uchwały VIII 
Plenum CRZZ winny pamiętać, że każda 
forma pracy związkowej jest] wtedy wła­
ściwa, jeśli stanowi konkretną pomoc w 
wykonaniu zadań produkcyjnych.

Walcząc o pełne wykonanie naszych 
zadań w 3 roku Planu 6-letnilego winni­
śmy pamiętać o wytycznych VIII Plenum 
CRZZ: „Związki Zawodowe mulsZą wzmóc 
swą aktywność w mobilizowaniu mas 
pracujących do pokonywania trudności w 
celu zwycięskiego wykonania i przekro­
czenia planów produkcyjnych, coy/zmoc- 
ni nasz potencjał gospodarczy i siłę Obron­
ną naszego państwa ludowego".

(choinka dla warszawskich dzieci)
polskich, którzy niemal bez przer­
wy na wszystkich imprezach z za­
pałem przygrywają rozbawiał *ej

Szleclarnl, „koło szczęścia", loteria 
fantowa, smaczny i obfity bufet u- 
zupełniają resztę atrakcji.

Na zdjęciu: wiceminister oświaty Zofia Dembińska w gronie dzieci

(Dokończenie ze str. 1) 
dującej walki o likwidację wielkiego 
i średniego kapitału, realizowała pro­
gram unarodowienia wielkiego i śred­
niego przemysłu, transportu, banków i 
wielkiego handlu, tworząc w ten sposób 
potężne dźwignie przezwyciężenia wie­
kowego Zacofania naszego kraju, odro­
dzenia i rozwoju jego gospodarki, budo­
wania fundamentów socjalizmu.

Władza ludowa pod kierownictwem 
PPR związała z macierzą odwieczne zie­
mie polskie na Zachodzie, stworzyła 
zwarte i jednolite pod względem naro­
dowym państwo polskie, wzmocniła go­
spodarczy i obronny potencjał kraju i w 
oparciu o Związek Radziecki obroniła te 
ziemie przed zaborczymi planami ame­
rykańsko - angielskich podżegaczy wo­
jennych i ich neohitlerowskich agentów

Władza ludowa pod kierownictwem 
PPR spotęgowała siły obronne kraju, 
stworzyła ludowe Wojsko Polskie, za­
warła i umocniła braterskie, wieczyste 
przymierze ze Związkiem Radzieckim, 
stanowiące gwarancję niepodległości i 
rozwoju naszego narodu, zawarła brat-, 
nie sojusze ze wszystkimi krajami demo­
kracji > ludowej, umacniając w walce 
przeciw amerykańsko-angielskim podże­
gaczom wojennym międzynarodowy front 
pokoju pod wodzą ZSRR.

Realizując konsekwentnie politykę so­
juszu robotniczo-chłopskiego i współpra­
cując z odrodzoną PPS, Stronnictwem 
Ludowym i innymi ugrupowaniami de­
mokratycznymi — Polska Partia Robot­
nicza rozwijała formy powszechnego, 
czynnego udziału mas pracujących w 
rządzeniu krajem poprzez system tere­
nowych rad narodowych, poprzez ro­
snącą aktywność związków zawodowych 
i innych masowych organizacji społecz­
nych, poprzez wszechstronny rozwój 
twórczej inicjatywy ludu w politycznym, 
gospodarczym i kulturalnym życiu kra­
ju. Niezwykle szybki i potężny rozkwit 
aktywności społecznej oraz inicjatywy 
twórczej mas pracujących stanowi trwa­
łą i potężną dźwignię rosnącej siły na­
szego państwa demokracji ludowej — 
swoistej formy dyktatury proletariatu.

Łamiąc opór niedobitków kapitali­
stycznych i ich agentów spod znaku 
WRN i prawicy PPS — Polska Partia

Robotnicza walczyła zwycięsko o rozwój 
gospodarki planowej, o realizację trzy­
letniego planu odbudowy gospodarczej, 
zabezpieczyła Polskę od ekspansji impe­
rializmu amerykańskiego, od grabieżcze­
go planu Marshalla, utrwaliła w oparciu 
o pomoc Związku Radzieckiego gospo­
darczą niezależność kraju, zlikwidowała 
źródła kryzysu i bezrobocia, podnosiła 
poziom życia materialnego i kulturalne­
go robotników, pracujących, chłopów i 
inteligencji, torowała polskiej nauce, li­
teraturze i sztuce drogę do rozwoju i 
rozkwitu, stworzyła przesłanki ofensywy 
socjalistycznej.

Polska Partia Robotnicza odniosła 
swe historyczne zwycięstwo dzięki temu, 
iż w działalności swej opierała się na za­
sadach marksizmu-Ieninizmu, na histo­
rycznych doświadczeniach Związku Ra­
dzieckiego i WKP(b), na wielkich ideach 
Lenina i Stalina. Polska Partia Robot­
nicza zawdzięcza swe zwycięstwa temu, 
iż trzon kierowniczy Partii toczył nie­
zmordowaną walkę z prawicowo-nacjo- 
nalistyczną grupą Gomułki, na którą 
po klęsce PSL i prawicy PPS liczył im­
perializm amerykańśko-angielski. Jedy­
nie przezwyciężenie odchylenia prawico- 
wo - nacjonalistycznego i unieszkodliwie­
nie grupy Gomułki, jedynie najściślej­
sza współpraca z czołową partią między­
narodowego rewolucyjnego ruchu robot­
niczego WKP(b) i oparcie się na histo­
rycznych uchwałach Biura Informacyj­
nego Partii Komunistycznych i Robotni­
czych w sprawie walki ze zdradziecką 
kliką Tito, jedynie triumf zasad mark- 
sizmu-leninizmu, który znalazł wyraz w 
uchwałach Plenum Sierpniowego KC 
PPR w 1948 r. — umożliwiły Polskiej 
Partii Robotniczej wykonanie wielkich 
stojących przed nią zadań.

Dzięki rozbiciu prawicy PPS, dzięki 
rozgromieniu prawicowo - nacjonalistycz­
nego odchylenia w PPR, dzięki współ­
działaniu PPR z lewym skrzydłem PPS— 
nastąpiło historyczne zjednoczenie obu 
partii na gruncie jedynie słusznej teorii 
i praktyki marksizmu - leninizmu, czego 
wyrazem stał się Kongres Zjednoczenio­
wy w grudniu 1948 r. Uchwały Kongre­
su Zjednoczeniowego pod kierownictwem 
towarzysza Bolesława Bieruta wytyczyły

Uderza w oczy doskonała organi­
zacja zespołu pedagogicznego, zasi­
lonego aktywem ZMP. Nie ma 
dziecka błądzącego bez celu, wszyst­
ko tu jest zorganizowane.

Piękna impreza poucza i da,je od­
prężenie każdemu nauczycielowi, 
każdemu pedagogowi. Gdy zwiedza­
jący spojrzy w tym pięknym domu 
na roześmiane oczy setek dzieci 
polskich, na nową treść sztuki dzie­
cięcej, na artyzm każdej imprezy, 
na estetykę wnętrza — mimo woli 
staje rnu przed oczyma dzień wczo­
rajszy, dzień mroku przeżytej rze­
czywistości okresu międzywojenne­
go, i dzisiejszy, radosny wielkimi 
perspektywami jutra.

Boć wielkim jest wyczynem, iż a- 
kcją choinkową objęto w tym roku 
w Polsce około 3 miliony dzieci.

Wielki jest wkład Rządu Ludo­
wego w dzieło kultury i postępu. 
Dlatego dziś, u progu 1952 roku 
wspominając o choince warszaw­
skiej, życzymy milionom dzieci pol­
skich jak najwięcej zdrowia i ra­
dości życia. Aby zawsze ich kocha­
ne oczęta były rozpromieniono uś­
miechem szczęścia, zadowolenia i 
dumy, aby zawsze żyło w ich świa­
domości przekonanie, że są dziećmi 
naszej ojczyzny ludowej, ic ich oso­
biste szczęście i radość wiąże się a 
potęgą Polskiej Rzeczypospolitej Lu. 
dowej. (ek) 

drogę ofensywy socjalistycznej w mie­
ście i na wsi, drogę realizacji 6-letniego 
planu budownictwa fundamentów socja­
lizmu w Polsce.

W 10 rocznicę powstania Polskiej Par­
tii Robotniczej — masy pracujące PolsM 
chylą swe bojowe sztandary, czcząc pa­
mięć bohaterskich przywódców PPR, 
polskiej klasy robotniczej i całego na­
rodu — Marcelego Nowotki, Pawła Fin­
dera, Małgorzaty Fornalskiej, Karola 
Świerczewskiego i dziesiątków tysięcy 
niezłomnych bojowników PPR, GL, Al* 
ludowego Wojska Polskiego — poległych 
w walce o wyzwolenie społeczne i naro­
dowe, o zwycięstwo władzy ludowej, o 
socjalizm.

Celem uczczenia historycznych zasług 
Polskiej Partii Robotniczej w dziele wy­
zwolenia naszej ojczyzny, wywalczenia i 
utrwalenia władzy ludowej, Biuro Poli­
tyczne ĘC PZPR poleca:

j Przygotować ao druku szereg publi- 
A kacji, poświęconych działalności Pol­
skiej Partii Robotniczej.

9 Przeprowadzić szeroką akcję popu- 
" laryzacyjną w prasie i radiu w for­
mie artykułów, wspomnień, słuchowisk.

■3 Przeprowadzić w styczniu — lutym 
** zebrania podstawowych organizacji 
partyjnych, poświęcone tej dacie, urzą­
dzić odczyty i pogadanki w zakładach 
pracy 1 instytucjach, uczelniach, na wsi, 
przeprowadzić specjalne zajęcia w sieci 
szkolenia partyjnego. Zorganizować—ja­
ko moment kulminacyjny akcji — uro­
czyste zebrania z referatami poświęcony­
mi 10 rocznicy PPR i odpowiednim pro­
gramem artystycznym.

x Nadać imię Marcelego Nowotki jed- 
“ nemu z większych nowych zakładów 
przemysłowych w Warszawie, imię Pa­
wia Findera jednemu z większych no­
wych obiektów chemicznych na Śląsku, 
imię Małgorzaty Fornalskiej jednej z 
większych fabryk w Lodzi.

ff Polecić komitetom wojewódzkim i 
komitetom powiatowym uczcić pa­

mięć bohaterskich bojowników PPR, GL, 
AL, Wojska Polskiego, ORMO, poległych 
w walce z najeźdźcami hitlerowskimi i 
bandami faszystowskimi, przez wmuro- 
wanie tablic pamiątkowych na miejscach 
walk i straceń oraz w innych formach 
ustalonych przez komitety wojewódzkie.

*

Historyczne zasługi Polskiej Partii Ro­
botniczej uczczą godnie robotnicy pol­
scy, potęgując wysiłki w dziele realiza­
cji planów wytwórczych, pracujący chło­
pi walcząc o zwiększenie wydajności 
rolnictwa i spełniając sumiennie swa 
Obowiązki wobec państwa ludowego, 
uczczą robotnicy, chłopi i inteligencja 
Wzmacniając władzę ludową, potęgując 
siły obronne naszej ojczyzny, zacieśnia­
jąc wieczysty sojusz ze Związkiem Ra­
dzieckim i przyjaźń i całym obozem de­
mokracji i socjaLzmu. Dziesiątą rocznicę 
powstania PPR uczczą wszyscy patrioci 
skupiając się jeszcze mocniej wokół 
kontynuatorki jej wielkiego dzieła — 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
i Jej Przewodniczącego Prezydenta Pol­
ski Ludowej towarzysza Bolesława 
Bieruta w narodowym froncie walki o 
pokój, o realizację 6-letńiego planu bu­
downictwa socjalizmu, walki o szczęście 
1 rozkwit naszej ojczyzny.

Grudzień 1951 roku.

0 wyższy poziom pracy organizacji partyjnej w szkole 
(Więcej iroski o wychowanie młodzieży)

PRZED szkołą naszą stoi poważne i 
odpowiedzialne zadanie — wycho­

wanie młodego pokolenia na pełnych 
entuzjazmu, wytrwałych budowniczych 
socjalizmu. Szkoła ma ukształtować ich 
naukowy pogląd na świat, uzbroić ich w 
niezbędne wiadomości, dopomóc w opa­
nowaniu nowoczesnej techniki. Szkoła 
ma wszczepić w serca młodzieży gorącą 
miłość do ojczyzny, natchnąć zapałem do 
socjalistycznego budownictwa. Szkoła ma 
uczulić młodzież na wszelką krzywdę i 
wyzysk, nauczyć rozpoznawać wroga, 
nienawidzić go, unieszkodliwiać 1 poko­
nywać w walce.

Zadanie to nakłada na nauczycieli obo­
wiązek szukania nowych dróg, coraz sku­
teczniejszych metod i środków wycho­
wawczych, organizowania wymiany do­
świadczeń i upowszechniania najlepszych 
osiągnięć. Pogłębienie pracy wychowaw­
czej, podnoszenie jej na wyższy poziom 
— oto główna troska nauczycielskich 
kolektywów. Winny one przygotować or­
ganizacje młodzieżowe i rodzicielskie na 
swoich wiernych i oddanych sojuszni­
ków, dzielnych i wytrwałych pomocni­
ków w tej pracy.

Wzmożenie i pogłębienie pracy wy­
chowawczej w szkołach było tematem 
seminariów zorganizowanych w grudniu 
przez komitety wojewódzkie PZPR dla 
sekretarzy szkolnych i międzyszkolnych 
podstawowych organizacji partyjnych. 
Głosy w dyskusji, takie jak tow. Kow­
nackiej i Gibki z Warszawy, wskazują 
na pewne przejawy czujności w pracy' 
szkolnych podstawowych organizacji 
>artyjnych wobec działania wroga kla- 
owego w szkole, aczkolwiek od momen- 
u wykrycia wroga do chwili izolowania 
o i unieszkodliwienia upłynęło sporo 
zasu Są jednak organizacje które wpa- 
iają w samoupojetiie, nie dostrzegają 
przejawów wrogiej działalności na tere­
nie swojej szkoły Przykładem jest wy­
powiedź tow. Korynkiewicz, sekretarza 
Podst. Org. Part, w Lic. Ogólnokształcą­
cym w Kościanie, mówiącej o życiu swo­
jej szkoły, jak o jakiejś sielance. Dopie­
ro w dalszej dyskusji towarzyszka ta ze 
zdziwieniem dowiedziała eię, że wróg 

znalazł drogę do młodzieży z jej szkoły i 
sprytnie wykorzystując trudności panu­
jące na rynku, za pomocą złośliwych plo­
tek wytwarzał niezdrową atmosferę 
wśród młodzieży.

Nie wolno organizacji partyjnej zamy­
kać oczu na walkę, jaka się toczy. Szko­
ła jest narażona na ataki wroga. Formy 
jego działania są chytre i podstępne, róż­
nymi niecnymi sposobami stara się on 
zatruć duszę młodzieży, wypaczyć jej 
charakter. Organizacje partyjne winny 
zaostrzać czujność rewolucyjną, gdyż 
tylko za pomocą tej broni mogą skutecz­
nie ‘ zwalczać i niweczyć zamiary wroga.

WIELE przykładów świadczy o tym, 
że szkolne organizacje partyjne nie 

dość dokładnie wnikały w proces wy­
chowawczy szkoły. Dowodem tego jest 
między innymi bierna postawa niektó­
rych szkolnych podst. org. part, w sto­
sunku do szkolnej organizacji ZMP, któ­
ra często borykała się z trudnościami, 
uginała się pod ciężarem nałożonych na 
nią zadań i nie znajdowała w porę ra­
dy i pomocy. Często organizacja partyj­
na, dyrektor, nauczyciele nie tylko nie 
pomagali jej, lecz przerzucali swoje obo­
wiązki na barki młodzieży, co doprowa­
dziło do wielu wypaczeń w pracy ZMP 
Dał temu wyraz tow. Michałowicz z li­
ceum pedagogicznego z Leszna. W świe­
tle krytyki i samokrytyki przedstawił on 
niewłaściwe postępowanie podst. org. 
part, w jego szkole, która dopuściła do 
tego, że aktywista ZMP-owski zastępo­
wał przez parę miesięcy nauczyciela. By­
ło to powodem wykolejenia się bardzo 
zdolnego, rokującego duże nadzieje ucz­
nia. O tym, jak źle pojmują sprawy wy­
chowawcze nauczyciele, świadczy wypo­
wiedź jednego z dyrektorów, który w 
najlepszej wierze opowiadał’, że ZMP w 
jego szkole skutecznie walczy z paleniem 
papierosów, ściągając od ucznia, od któ­
rego czuć dym, karę w wysokości 5 zł. 
Poruszono także sprawę niewłaściwego 
stylu pracy niektórych instancji ZMP- 
ownkfch, przeciążających aktywistów 
szkolnych nadmiarem prac społecznych 
lub lekkomyślnie odciągających młodzież 

od zajęć szkolnych. Jaskrawym przykła­
dem jest fakt ze Stargardu, gdzie ZM 
ZMP zażądał zwolnienia z lekcji 15 ucz­
niów liceum pedagogicznego, chcąc wy­
korzystać ich do przeprowadzenia kon­
troli akcji odszezurzania miasta.

Tego rodzaju wypaczeń można unik­
nąć, . gdy nauczyciel - wychowawca 
przyjmie aktywną postawę wobec orga­
nizacji młodzieżowej. Nowe ustawienie 
organizacji ZMP w szkole polega przede 
wszystkim na zbliżeniu do organizacji 
młodzieżowej, do jej życia, codziennych 
poczynań, trosk i osiągnięć wszystkich 
wychowawców. Szczególna rola przypa­
da szkolnej organizacji partyjnej, która 
odpowiada za wychowanie organizacji 
ZM.P — swojego pierwszego pomocnika 
—,za jej poziom polityczny i ideologicz­
ny. Cala organizacja partyjna i poszcze­
gólni jej członkowie winni wnikać głę­
boko w życie organizacji młodzieżowej, 
cieszyć się wspólnie z młodzieżą jej o- 
siągnięciami, a niepowodzenia jej odczu­
wać jako swoje własne i wspólnie starać 
się im zaradzić. Słusznie niektóre szkol­
ne podst. org. part., jak wynika to z wy­
powiedzi tow. Kwiekowej z Poznania, 
tow. Dzikowskiego z Kalisza, zerwały już 
z systemem jednoosobowej opieki nad 
szkolną organizacją ZMP.

G7ADANIEM partyjnej organizacji jest 
wspieranie, podtrzymywanie wszyst­

kich słusznych poczynań młodzieży, a 
korygowanie jej pracy tam, gdzie po­
trzeba. Należy przy tym baczyć, aby nie 
krępować, lecz przeciwnie, jak najbar­
dziej pobudzać twórczą inicjatywę mło­
dzieży.

Współpracując z młodzieżą, pomagając 
jej w organizowaniu form pracy maso­
wej, a więc zebrań, dyskusji, referatów, 
szkolenia itp., partyjniak - wychowawca 
nie może zapomnieć o konieczności pro­
wadzenia indywidualnej pracy wycho­
wawczej, polegającej na rozbudzaniu i 
podtrzymywaniu zainteresowań jedno­
stek, rozwijaniu zdolności, kształtowaniu 
charakteru, osobistych przekonań i po­
glądów. Szkolna organizacja partyjna 
winna tak wychowywać organizacją 

ZMP-owską, aby członkowie jej byli 
wzorem dla młodzieży niezorganizowa- 
nej. Nauczyciele - partyjniacy winni do­
pilnować, aby sprawy organizacji mło­
dzieżowej były często tematem posiedzeń 
rad pedagogicznych, aby stały się bliskie 
wszystkim nauczycielom.

Dyskusja wykazywała, że szkolne orga­
nizacje partyjne widzą wiele istotnych 
problemów wychowawczych, nie zawsze 
jednak potrafią je po partyjnemu uj­
mować i rozwiązywać. Słusznie wielu to­
warzyszy, w trosce 0 pogłębienie pracy 
wychowawczej w szkole, poruszało pro­
blem współpracy szkoły z domem rodzi­
cielskim uczniów. Mówili o tym tow. 
Berliński z Umiejowa, tow. Danielowa z 
Warszawy. Jednym z warunków niezbęd­
nych do wypełnienia zadań szkoły w 
dziedzinie wychowania nowego człowie­
ka jest dobrze zorganizowana łączność 
szkoły z domem. Wymaga to systema­
tycznej współpracy szkoły z domem, pe­
dagogów z rodzicami, mającej na celu 
zabezpieczenie jednolitej linii wycho­
wawczej szkoły i domu. Rola kierowni­
cza w tej współpracy przypada szkole — 
nauczycielowi. Szkoła ma nauczyć dom, 
jak wychowywać dzieci. Nauczyciel, 
chcąc skutecznie współdziałać z rodzi­
cami musi przede wszystkim poznać dom 
swego wychowanka, środowisko, w któ­
rym on żyje, i stosować odpowiednie 
formy pracy. Popularyzacja wiedzy pe­
dagogicznej wśród rodziców może wiele 
pomóc w pracy szkolnej. Wszyscy rodzi­
ce winni zrozumieć, że ich obowiązkiem 
jest pomoc nauczycielowi w jego trud­
nej i ważnej pracy, co jednak nie zwal­
nia ich od odpowiedztalności za postawę 
tnoralno-polityczną swoich dzieci.
O ROBLEM współpracy szkoły z do- 

mem winien stać się przedmiotem 
poważnej treski i częstych rozważań 
każdej szkolnej organizacji partyjnej. 
Niektórzy towarzysze czynią próby i 
mają w tej dziedzinie pewne osiągnię­
cia. Tow. Danielowa z Warszawy opo­
wiadała, jak nawiązała z rodzicami swo­
ich wychowanków stały kontakt za pomo­
cą dzienniczków oraz raz w miesiącu 
odbywających się wspólnych zebrań ro­
dziców i dzieci, na których omawia wy­
niki pracy całej klasy i poszczególnych 
uczniów. Do zebrań tych przygotowują 
się długo i starannie zarówno dzieci, jak 
rodzice, dla obu stron są one poważnym, 
nie bez głębszego znaczenia wychowaw­

cja zwęża ramy swojego oddziaływania, 
nie może mieć w>pływu na życie całej 
szkoły.

Poważną rolę w pracy wychowawczej 
nad kolektywem nauczycielskim mogą 
spełniać zebrania otwarte, na które or­
ganizacja partyjna zaprasza bezpartyj­
nych. Na zebraniach tych przeprowadza 
się krytyczną analizę osiągnięć przodu­
jących nauczycieli - członków partii, pra­
cy najlepszych wychowawców klaso­
wych - partyjniaków, krytykuje się tych, 
którzy zaniedbują się w pracy, inicjuje 
dyskusję na różne tematy z zakresu 
aktualnych wydarzeń politycznych, szko­
lenia ideologicznego, podnoszenia ideolo­
gicznego poziomu nauczania, stosowania 
metod wychowawczych w pracy szkol­
nej.

^PYCIE nasuwa niezliczoną ilość zagad_ 
"ńień, np. „Rola kolektywu w wy­

chowaniu dzieci i młodzieży", „Jak pla­
nuję i organizuję pracę wychowawczą w 
mojej klasie", „Jak współpracuję z ko­
łem klasowym ZMP", „Jak walczę o wyż­
szy poziom ideologiczny lekcji", „Wycho­
wanie w duchu patriotyzmu", „Jak pra­
cuję z rodzicami", „Jak wykorzystuję 
książkę w procesie wychowawczym", 
„Jak rozbudzam u uczniów zainteresowa­
nie do swojego przedmiotu" itd. Aby ze­
branie otwarte osiągnęło rezultaty, aby 
ludzie nauczyli się na nim czegoś, trzeba 
nie szczędzić sił na należyte jego przy­
gotowanie. Wokół prac przygotowawczych 
należy skupiać jak największą ilość akty­
wistów partyjnych przydzielając każde­
mu ściśle określone zadanie. Oczywiście 
obowiązkiem partyjniaków jest przodo­
wać w pracy. Tylko wtedy może sku­
tecznie oddziaływać partyjna organizacja 
na resztę grona nauczycielskiego, gdy 
członkowie partii będą usilnie pracowali 
nad podniesieniem własnego poziomu 
ideologicznego i zawodowego, by mogli 
stać się wzorem dla wszystkich nauczy­
cieli danej szkoły. Gdy organizacja par­
tyjna zrozumie, że jej zadaniem jest 
wychowanie swoich członków i oddzia­
ływanie na bezpartyjnych nauczycieli, 
coraz ściślejsze zespalanie ich w pracy 
nad usuwaniem braków utrudniających 
doprowadzenie nauczania i wychowania 
na właściwy poziom, zdolna jest odegraj 
przodującą rolę w szkole.

SYLWIA PODKOWINA
Instruktor Wydz. Ośw. KC PZPR
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Obradujący w Warszawie w dniach 28, 29 i 30 grudnia 1951 r. II Krajowy 
Zjazd Korespondentów „Gf&u Nauczycielskiego" przesyła Ci, Towarzyszu Prezy­
dencie, wyrazy najgłębszej czci i miłości i zapewnia, że w walce o pokój i Plan 
Sześcioletni, w pracy nad wychowaniem nowego człowieka, rozwojem oświaty 
i kultury dla dobra i szczęścia Polski Ludowej nie będzie szczędził swych sil.

Przyrzekamy, że w myśl Twoich wskazań, Towarzyszu. Prezydencie, jakie po­
stawiłeś przed korespondentami robotniczo - chłopskimi, będziemy walczyć o pod­
niesienie poziomu ideowo - politycznego i zawodowego szerokich rzesz nauczy­
cielstwa polskiego

Mobilizować będziemy razem z całym aktywem związkowym ogól nauczyciel­
stwa do walki o wychowanie powierzonej nam młodzieży w duchu moralności so­
cjalistycznej i naukowego światopoglądu na żarliwych patriotów Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej.

Będziemy upowszechniać doświadczenia przodujących nauczycieli w dziedzi­
nie nauczania i wychowania młodego pokolenia.

Zakusom wstecznictwa na naszą młodzież przeciwstawimy niezłomną wolę na­
uczania, utrwalenia i pogłębienia w pracy wychowawczej zasad postępie i spra­
wiedliwości społecznej.

Będziemy wśród nauczycielstwa, młodzieży i rodziców bezlitośnie tępili wszelkie 
przeżytki zgniłej ideologii pedagogiki burżuazyjnej.

Zwalczać będziemy przejawy bezdusznego biurokratyzmu w stosunku do spraw 
bytowych nauczyciela i oświatowca, walcząc równocześnie o zapewnienie wycho­
wawcom młodego pokolenia odpowiednich warunków pracy i autorytetu.

Natchnienie i wiarę w naszej pracy i walce będziemy czerpać z głębokich 
i nieocenionych wskazań, jakie dałeś nam, Towarzyszu Prezydencie, na III Kra­
towym Zjeździe ZNP.

PREZYDIUM ZJAZDU
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Prezydium Zjazdu

W dniach 28, 29 i 30 grudnia 1951 r. w salach klubu nauczycielskiego Zarządu 
Głównego ZNP w Warszawie odbył się II Krajowy Zjazd Korespondentów „Gło­
su Nauczycielskiego". W Prezydium Zjazdu zasiedli: przewodniczący ZG ZNP 
koi. Eustachy Kurcczko, z-ca kierownika Wydziału Oświaty KC PZPR Anna 
Stock, instruktor Wydz. Ośw. KC PZPR tow- Z. Pomianowski, wiceminister 
oświaty Zofia Dembińska i wiceminister oświaty Henryk Jabłoński, dyrektor 
Wydawnictwa Związkowego CRZZ Aleksander Lenowicz, sekretarz Redakcji kol. 
Ida Altszuler i przodujący korespondenci — kol. Helena Robliczkow’a, Stanisław 
Krakowiak, Władysław Piórkowski i Ryszard Fszczółkowski.

Zjazd otworzył kol. Eustachy Kuroczko, witając przybyłych gości i korespon­
dentów. Z kolei kol. przewodniczący wygłosił referat o sytuacji politycznej w kra­
ju i na forum międzynarodowym. W imieniu Ministerstwa Oświaty powita! uczest­
ników Zjazdu wiceminister Jabłoński. (Streszczenie przemówienia wiceministra 
zamieszczamy obok).

W pierwszym dniu Zjazdu korespondenci wysłuchali referatu wygłoszonego 
przez sekretarza redakcji kol. Idę AItszułer o zadaniach „Głosu Nauczycielskie­
go" na tle krytycznej analizy pisma.

Nad referatem wywiązała się żywa dyskusja (patrz str. 4).
Ukoronowaniem pierwszego dnia Zjazdu była wycieczka do Domu Słowa Pol­

skiego, podczas której korespondenci zapoznali się z techniką pracy nowoczesnej 
drukarni.

W drugim dniu obrad zostały wygłoszone dwa referaty: „O zadaniach kores­
pondenta terenowego i formach współpracy z Redakcją" — kol. M. Kozakiewicza, 
redaktora działu terenowego, oraz „Technika powstawania pisma" — kol, A. 
Maltańskiego, redaktora działu związkowego.

Po referatach wywiązała się bardzo ciekawa i żywa dyskusja, w której śmiało 
poddawano krytyce zarówno „Głos Nauczycielski", jak i działalność władz oświa­
towych i ZG ZNP.

W drugim dniu obrad kol. Eustachy Kuroczko zamknął Zjazd, podsumowując 
dyskusję i wręczając wszystkim korespondentom upominki książkowe.

Na zakończenie tego dnia korespondenci wraz z członkami Redakcji udali się 
zbiorowo na sztukę „Poemat pedagogiczny" A. Makarenki. W trzecim dniu Zja­
zdu odbył się w sali klubowej koncert symfoniczny w wykonaniu orkiestry War­
szawskiego Towarzystwa Muzycznego, po którym korespondenci udali się samo­
chodami na zwiedzenie Warszawy. Zjazd pozostawił niezatarte wrażenie na jego 
uczestnikach.

lićzyWy net Wciiźci roz&oó
(Fragmenty przemówienia, wiceministra oświaty Henryka Jabłońskiego)

Drodzy Towarzysze i Koledzy I
Kierownictwo Ministerstwa Oświaty w 

pełni zdaje sobie sprawę z tego, że nie 
mogłoby spełniać swych zadań jako je­
den z odcinkowych organów naszej wła­
dzy ludowej, gdyby choć na chwilę utra­
ciło więź z masami pracującymi nasze­
go kraju. Aby tę więź utrzymać i za­
cieśnić, należy w pierwszym rzędzie naj­
ściślej przestrzegać politycznej linii Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
awangardy klasy robotniczej, przewo­
dniczki całego narodu. Ale czy można 
linii'tej przestrzegać, wykonywać wska­
zania i dyrektywy Partii rządząc „od 
biurka", nie znając terenu swego bezpo­
średniego działania, nie kontrolując sta­
le swej pracy poprzez zestawianie pla­
nów z wynikami, nie wiążąc teorii z pra­
ktyką, nie tworząc z całego naszego apa­
ratu administracyjnego i pedagogicznego 
zwartego ideologicznie, wykwalifikowa­
nego kolektywu? Nie, towarzysze, nie 
można!

Wśród środków więżących nas z tere­
nem czołowe miejsce zajmuje prasa. 
Spełniać ona bowiem potrafi olbrzymią 
rolę organizacyjną i instrukcyjną, a więc 
potrafi wiązać już w ten sposób władze 
centralne z terenem, ale — co więcej — 
stać się ona winna transmisją współdzia­
łania terenu z tymi władzami-..

Resort nasz już dziś wiele zawdzięcza 
pod tym względem naszej prasie. Dzięki 
niej niejeden nasz błąd potrafiliśmy szyb­
ko naprawić, niejednego błędu uniknąć.

Odnosi się to do całej prasy, ale spe­
cjalne w tym zakresie możliwości ipo- 
wstają przed naszym zawodowym orga­
nem prasowym — przed „Głosem Nau­
czycielskim" i jego korespondentami te­
renowymi.

Wiemy, że korespondenci „Głosu" to 
czołowy aktyw nauczycielski, wiemy, jak 
wielką może być rola tego aktywu choć­
by w zakresie krytyki naszych braków 
i niedociągnięć czy w upowszechnianiu 
doświadczeń, w propagandzie racjonali­
zatorstwa itp.

Dlatego każdy krok na drodze organi­
zacji pracy korespondentów „Głosu Na­
uczycielskiego" traktować musimy nie 
tyiko jako osiągnięcie naszego czasopis­
ma czy osiągnięcie Związku, ale 
osiągnięcie całego naszego resortu.

Na sierpniowych konferencjach 
czycjelskich postawiliśmy sobie
szturmowe zadanie na bieżący rok szkol­
ny podniesienie na wyższy poziom pracy 
wychowawczej w szkole,. Mówiliśmy na 
tych konferencjach na ogół dobrze i słu­
sznie o konieczności wychowania nowego, 
socjalistycznego człowieka członka socja­
listycznego społeczeństwa.

Wiemy, że aby wykonać to zadanie, 
trzeba umieć przeprowadzić walkę ze 
starą, burżuazyjną pedagogiką, trzeba 
zdecydowanie walczyć z nacjonalizmem 
i kosmopolityzmem, trzeba umieć budo­
wać gmach nowej socjalistycznej peda­
gogiki na zdobyczach radzieckiej teorii 
i praktyki, na postępowych tradycjach 
pedagogiki polskiej i polskiego nauczy­
cielstwa.

A rezultaty? Czy są one na poziomie 
postawionych na sierpniowych konfe­
rencjach zadań?

Wiemy dobrze, że nie!
Oczywiście, słabe rezultaty naszej pra­

cy wychowawczej tłumaczą się zarówno 
tym, że zbyt 'późno postawiliśmy przed 
nauczycielstwem całość problematyki, 
jak również i koncentrycznym atakiem 
wroga klasowego, gromionego bezlitośnie 
we wszystkich dziedzinach polskiego ży­
cia społecznego, wroga pragnącego „ode­
grać się" możliwie najpełniej na terenie 
naszej szkoły, którą nie bez racji, nie­
stety, wróg uznał za odcinek słaby w na­
szym froncie walki klasowej.

...Naszą bojowość i pracę w szkole 
usprawnić winny w bardzo poważnym 
stopniu wyniki niedawnej narady szkol­
nego aktywu ZMP, która dla obecnego 
etapu rozwoju sytuacji w szkole polskiej 
właściwie ustawiła problem współpracy 
nauczyciela i organizacji młodzieżowej. 
Ale słuszne uchwały — to dopiero wstęp 
do roboty. To współdziałanie jest funda, 
mentem skutecznej walki o serca i móz­
gi całej naszej młodzieży.

Z Waszą pomocą, towarzysze korespon­
denci, ta walka może być wTygrana szyb­
ciej, pełniej, skuteczniej. Nie ma bowiem 
żadnego niemal problemu z zakresu pra­
cy wychowawczej, w którego rozwiąza­
niu pomoc korespondentów nie byłaby 
pierwszorzędnego znaczenia.

Weźmy choćby kilka przykładów: wal­
ka z pozostałościami burżuazyjnej peda­
gogiki, której doniosłość tak silnie pod­
kreślił tow. Prezydent Bierut na III 
Zjeźdżie ZNP.

Walkę z obciążeniami starej pedagogi­
ki trzeba rozgrywać w terenie, demasko­
wać je, wykrywać, sygnalizować, gdzie 
są najniebezpieczniejsze ich przejawy.

Weźmy przykład z dziedziny najbar­
dziej chyba zapóźnionej. Problem wy­
dobywania postępowych tradycji.

Każdy z nas, .jeśli tylko naprawdę jest 
związany z terenem swej pracy, potra­
fi bez trudu wydobyć zeń zarówno dal­
sze, jak bliższe tradycje, walk rewolu­
cyjnych naszej klasy robotniczej, może 
ukazać piękno tej walki, bohaterską po­
stawę poszczególnych bojowników, nie­
złomną, patriotyczną postawę politycznej 
awangardy proletariatu polskiego, zgni­
liznę moralną i antynarodową postawę 
burżuazji.

Można mnożyć przykłady, wciąż ilu­
strujące tezę, że bez pracy koresponden­
tów nauczycielskich, bez wykorzystania 
ich jako zorganizowanej transmisji

współdziałania władz administracyjnych 
z terenem nie będziemy mogli, prze­
kształcić Wielotysięcznej rzeszy naszych 
kolegów w zwartą ideologicznie armię 
bojowników o socjalizm W Polsce.

Ofensywność, bojowość kolektywów na­
uczycielskich i każdego poszczególnego 
nauczyciela — oto co dziś jest najważ­
niejsze.

Wielkie są możliwości dobrze rozwi­
niętego ruchu korespondentów, by tę 
ofensywność i bojowość stale wzmacniać, 
toteż każdy krok na drodze organizacji 
Waszego ruchu traktujemy nie tylko ja­
ko osiągnięcia naszego pisma, nie tylko 
jako osiągnięcia ZNP, ale jako osiągnię­
cia całego naszego resortu.

W tym przekonaniu życzę Wam, towa­
rzysze, pomyślnych obrad.

Ogólny widok sali obrad
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Zacieśnić «spó!prac§ z korespondentarai terenswyiai
(Streszczenie referatu redaktora działu terenowego M. Kozakiewicza)

W drugim dniu obrad wygłosił refe­
rat redaktor działu terenowego, kol. Mi­
kołaj Kozakiewicz. Na Wstępie referent 
omówił znaczepie prasy socjalistycznej w 
ogólnonarodowej walce o pokój i Plan 
6-letni i wskazał, że warunkiem spełnie­
nia zadań stojących przed prasą socjali­
styczną jest posiadanie przez każde pi­
smo wielkiego zespołu współpracowni­
ków terenowych. W „Głosie Nauczyciel­
skim" sprawa korespondentów tereno­
wych przez dłuższy czas szwankowała. 
Na I Krajowym Zjeździe w roku 1950 
było zaledwie 40 korespondentów, którzy 
reprezentowali nie o wiele większą licz­
bę stałych terenowych współpracowni­
ków Redakcji. Obecnie liczba ta wzro­
sła do 300, spośród których 120 stanowi 
aktyw korespondencki, ujęty ewidencyj­
nie i objęty stałą opieką instrukcyjną. 
Jednakowoż należy uznać, że liczba ta 
jest wciąż niedostateczna, jeśli się weź­
mie pod uwagę 75-tysięczną rzeszę czy­
telników i 150-tysięczną masę związkow­
ców. Liczba listów wpływających do Re­
dakcji w okresie międzyzjazdowym z 
przeciętnej miesięcznej 180 podniosła się 
do 350. 
wzrost 
piśmie, 
8 proc.
cji jest dalsza rozbudowa sieci korespon­
dentów i dokonanie zasadniczego przeło­
mu, jeśli chodzi o pełne wykorzystywa­
nie nadsyłanego materiału.

Z kolei referent omówił zadania ko­
respondenta „Głosu Nauczycielskiego" 
Korespondentem „Głosu Nauczycielskie­
go" może być każdy czytelnik naszego 
pisma niezależnie od zawodu i miejsca 
pracy — każdy czytelnik, któremu bliska 
jest sprawa rozwoju szkolnictwa i do­
skonalenia pracy oświatowej i wycho­
wawczej. Warunki stawiane korespon­
dentowi — to jego wysoki -poziom ideo- 
wo-poli tyczny, wybitna aktywność w 
pracy zawodowej i społecznej oraz do­
kładna znajomość konkretnego odcinka 
pracy oświatowej.

Jakim warunkom musi odpowiadać 
dobry korespondent „Głosu Nauczyciel­
skiego"?

a) Musi trafnie dostrzegać to, co no­
we, zdrowe, budujące w życiu naszych 
szkół i praktyce poszczególnych nauczy­
cieli; doświadczenia te musi upowszech­
niać.

Jednakowoż niewspółmierny jest 
materiału wykorzystywanego w 
który wyraził się cyfrą zaledwie 
Najpilniejszym zadaniem Redak-

b) Musi umieć dostrzegać to, co prze­
szkadza, odkrywać wszelkie nadużycia, 
wypaczenia i niewłaściwości.

c) Musi w swej pracy uwzględniać 
zapotrzebowanie Redakcji wyrażane w 
przesyłanych planach, gdyż plany te za­
wierają najważniejsze zadania z punktu 
widzenia bieżącej i aktualnej polityki 
władz Oświatowych, którą korespondent 
w ten sposób pomaga realizować.

d) Musi szybko reagować na nagłe za­
mówienia Redakcji, gdyż nasze wartkie 
i brzemienne w wypadki życie nanosi 
pilne zadania, których nie można było 
przewidzieć na kilka miesięcy naprzód.

e) Musi dobrze opracowywać kores­
pondencję, aby kwalifikowała się do 
druku.

Z kolei referent omówił warunki, ja­
kim musi odpowiadać każda dobra ko­
respondencja, aby nadawała się do dru­
ku.

Pierwszym warunkiem jest rzeczowość 
korespondencji (nasycenie faktami, abso­
lutny brak uogólnień, unikanie zbyt ob­
szernych ogólnikowych wstępów i szu­
mnych, nic nie dających zakończeń).

W każdej korespondencji musi się 
znaleźć odpowiedź na pytanie: Kto — 
co'— gdzie — kiedy — jak, ewent. dla­
czego lub po co zrobił Czy czegoś doko­
nał?

Korespondent do materiału podawane­
go winien podchodzić krytycznie, tzn. 
ocenić go, zbadać każde zjawisko w 
aspekcie politycznym i pedagogicznym, 
zanim jakiś fakt podda upowszechnieniu 
lub krytyce.

Ważne jest także to, aby w artykułach 
wykazać, jak nauczyciele doszli do oma­
wianych osiągnięć, jakie mieli przy tym 
trudności i jak je pokonali.

Zasadniczym wymogiem 
każdej korespondencji jest 
ność, tzn. jej odpowiedniość 
tego, czym w danym okresie szkoła i ca­
ły kraj żyją. Wiąże się to z postulatem 
szybkiego reagowania na zamówienia 
Redakcji.

Po omówieniu cech dobrej korespon­
dencji kol. Kozakiewicz omówił założe­
nia poszczególnych działów „Głosu Nau­
czycielskiego" i pouczył, jak należy do 
każdego z tych' działów pisać. Referat 
był ilustrowany licznymi przykładami

stawianym 
jej aktuai- 

względem

zarówno złych, jak i dobrych korespon­
dencji, które poddawano dyskusji, ana­
lizując ich błędy.

Referent szczególnie wiele miejsca po­
święcił artykułom krytycznym podkre­
ślając, że ilość artykułów krytycznych 
oraz stopień nasycenia całego pisma 
elementem krytyki decyduje o bojowo- 
ści pisma, o jego funkcji w torowaniu 
drogi temu, co nowe i bezkompromiso­
we w walce z tym, co stare i przeżyte. 
Korespondent pisząc artykuł krytyczny 
winien pamiętać o konkretności krytyki 
(wymienić z imienia i nazwiska, stano­
wiska i miejsca pracy osoby krytyko­
wane, podać daty wypadku, odpisy pism 
itp.).

Każda krytyka powinna być twórcza— 
nie tylko piętnować istniejący stan rze­
czy, ale jednocześnie podsuwać realne 
środki naprawy, bo tylko to ma na celu 
artykuł krytyczny. Krytyka musi być 
słuszna. Dlatego też należy dokładnie 
i wszechstronnie zbadać sprawę, poznać 
wszystkie przyczyny błędów i wszystkie 
okoliczności. Dobrze jest zasięgnąć opinii 
i uzgodnić fakty z niepoddawanymi w 
danym artykule krytyce władzami tere­
nowymi.

Krytyka musi być jawna, tzn. należy 
każdy list krytyczny podpisywać pełnym 
imieniem i nazwiskiem, aczkolwiek mo­
żna zastrzec niepublikowanie swego na­
zwiska. Krytyka musi być obiektywna, 
tzn. że korespondent winien powodać się 
tylko dobrem sprawy, a nigdy osobisty­
mi uprzedzeniami czy sympatiami.

Należy dbać o to, aby krytyka była 
skuteczna. Dlatego też po wydrukowaniu 
artykułu należy sprawdzić, czy zanied­
banie zostało usunięte i powiadomić o 
tym Redakcję. Szczególnie mocno udo­
kumentowane i sprawdzone muszą być 
materiały do „Ostrego pióra". Pamiętaj­
my, że „Ostre pióro" nie sprawdzone, 
względnie fałszywe — jest szkodliwym 
artykułem.

W trzeciej części referatu kol. Koza­
kiewicz omówił problem opieki nad ko­
respondentem, zaznajomił zebranych z 
Uchwałą Rady Państwa i Rady Mini­
strów o opiece nad korespondentami ro­
botniczo-chłopskimi i podał plan współ­
pracy z korespondentami na rok 1952, 
prosząc o przedyskutowanie go.

Dokonamy przełomu w „Głosie Nauczycielskim”
(Streszczenie referatu sekretarza Redakcji 1. Altszuler)

E.ol. I. Altszuler w referacie swym do­
konała krytycznej analizy „Głosu Nau­
czycielskiego" z punktu wodzenia pomocy, 
jaką pismo okazuje swym czytelnikom- 
nauczycielom, oświatowcom, pracowni­
kom administracji szkolnej w realizacji 
zadań postawionych im przez Partię 
i Rząd w okresie budowy podstaw socja­
lizmu w Polsce.
JJ IERWSZE i najważniejsze zadanie— 
* to praca nad podniesieniem ideowo- 
po,litycznego poziomu nauczycielstwa i 
jego kwalifikacji zawodowych. Od tego, 
w/ jakiej mierze nauczyciel zdoła przebu­
dować swój światopogląd i oprzeć go na 
zasadach rzetelnej wiedzy — marksizmu- 
lemnizmu, od tego, w jakiej mierze przy­
swoi on sobie podstawy pedagogiki socja­
listycznej, od jego postawy patriotycznej, 
orf żarliwej wiary w słuszność sprawy, 
ktprej my wszyscy służymy, od gorącej 
miłości do ludowej ojczyzny zależy rea­
lizacja wszystkich zadań w dziedzinie 
nauczania i wychowania młodzieży.

„Głos Nauczycielski" okazywał dotych­
czas niedostateczną pomoc swym czytel­
nikom w pracy samokształceniowej. 
Wkładki wychodziły nieregularnie. Ich 
treść często nie była dostosowana do ak­
tualnie przerabianego materiału. Na ła­
mach pisma nie troszczyliśmy się 
w stopniu dostatecznym o udoskonalenie 
metod pracy w zespołach samokształce­
niowych. Nie podawaliśmy również przy­
kładów wiązania treści samokształcenia 
ideologicznego z nauczaniem.

Zaniedbaną tematyką w „Głosie Nau­
czycielskim" były zagadnienia związane 
z kształceniem i doskonaleniem kadr pe­
dagogicznych. Licea pedagogiczne, WKN, 
PWSP, kształcenie nauczycieli niewy­
kwalifikowanych, studia zaoczne z ich ca­
łą przebogatą problematyką — to sprawy, 
którym „Głos Nauczycielski" poświęcał 
zbyt mało uwagi.

Sprawie podniesienia poziomu ideowo- 
politycznego nauczycieli służy typ arty­
kułu politycznego w „Głosie Nauczyciel­
skim". Artykuł ten tylko wówczas spełni 
swą rolę w naszym piśmie, jeśli opisywa­
ne w nim wydarzenia będą naświetlane 
z punktu widzenia zadań szkoły i nau­
czyciela. Niestety, warunek ten nie zaw­
sze był przestrzegany przez Redakcję. 
Często znajdujemy w „Głosie Nauczyciel­
skim" artykuły polityczne w tym samym 
Ujęciu, co w prasie codziennej. Stan taki 
musi się zmienić.
1ARUGIM bardzo ważnym zadaniem, 

które stoi przed nauczycielstwem, 
jest realizacja nowej treści nauczania. 
Do szkół wprowadzone zostały nowe pro­
gramy, oparte na zasadach rzetelnej wie­
dzy — marksizmu - leninizmu. Ukazały 
się nowe podręczniki. Jednakże ani pro­
gramy, ani podręczniki nie pozbawione 
są poważnych usterek. Niestety, mało pi­
saliśmy na ten temat w „Głosie Nauczy­
cielskim".

Ale treść programów nie może być 
traktowana w oderwaniu od życia. Każ­
dy dzień przynosi nowe sukcesy w bu­
downictwie socjalistycznym, szybko roz­
wijają się wydarzenia polityczne w kra­
ju i na forum międzynarodowym. Dlate­
go też ważne jest zadanie stałej aktua­
lizacji programów nauczania, dlatego wy­
magana jest umiejętność wiązania nau­
czania z aktualną problematyką życia. 
Politechnizacja nauczania pojęta na na­
szym etapie jako jak najściślejsze powią­
zanie nauczania z życiem, jako wyrabia­
nie umiejętności stosowania teoretycz­
nych wiadomości w praktyce — nie jest 
przypadkowo jednym z czołowych haseł 
rzuconych na tegorocznych konferencjach 
sierpniowych.

Walka o pokój i Plan 6-letni jest pro­
blemem zasadniczym, wokół którego rnu- 
simy skoncentrować całą naszą pracę 
dydaktyczno-wychowawczą. Ale i w tym 
zakresie „Głos Nauczycielski" nie wy­
wiązał się należycie ze swych zadań, nie

okazywał czytelnikom należytej pomocy 
w rozwiązywaniu trudności.

Realizacja programów, wyniki naucza­
nia zależą przede wszystkim od nauczy­
ciela. Ale. nie tylko od niego. Zależą rów­
nież od dyrektora szkoły, od jego umie­
jętności kierowania pracą nauczyciela. Od 
tego, czy we właściwym czasie wskaże 
on błąd, czy podsunie dobry pomysł — 
w wielkiej mierze zależy powodzenie 
w pracy nauczyciela. Sprężyste działanie 
rady pedagogicznej, ZOZ, POP, komitetu 
rodzicielskiego, organizacji młodzieżo­
wej — to również okoliczności, od któ­
rych w wielkiej mierze zależą wyniki 
nauczania.

Cały zespół zagadnień związanych z re­
alizacją programów nauczania musi zna­
leźć swoje odbicie w „Głosie Nauczyciel­
skim".

Trzeba stwierdzić, że w tej dziedzinie 
„Głos Nauczycielski" ma pewne, niewąt­
pliwe osiągnięcia. Rubryka „Upowszech­
niamy doświadczenia" wprowadzona do 
pisma już przeszło od roku podaj e nau­
czycielowi konkretne przykłady rozwią­
zywania trudności dydaktyczno - wycho­
wawczych. Rzeczą godną kontynuowania 
w tej rubryce jest stałe upowszechnianie 
doświadczeń radzieckich. W każdym nu­
merze „Głosu Nauczycielskiego" znajdu­
jemy jeden co najmniej artykuł podają­
cy przykład rozwiązywania konkretnych 
zadań dydaktyczno - wychowawczych 
przez szkołę radziecką. Dobór problema­
tyki nie jest przypadkowy. W rubryce tej 
znajdujemy artykuły na tematy mało po­
ruszane przez naszych autorów.

Brakiem rubryki „Upowszechniamy 
doświadczenia" jest niedostateczne na­
świetlanie tych spraw, które nastręczają 
najwięcej trudności. Weźmy dla przykła­
du pracę organizacji młodzieżowych. Tak 
ważny problem nie znalazł dostateczne­
go odbicia w tej rubryce, .

W piśmie naszym odczuwa się chronicz­
ny brak problematyki dotyczącej domów 
dziecka, przedszkoli, wychowśnia fizycz­
nego. Są to zagadnienia bardzo ważne. 
Wreszcie, trzeba krytycznie ocenić sam 
sposób ujmowania zagadnień w tej ru­
bryce. Stanowią one przeważnie fotogra­
fię tego, co się dzieje w szkole. Wyraźny 
brak w tych artykułach pogłębionej ana­
lizy omawianych zagadnień, które chce- 
my popularyzować. Czytelnik często do­
wiaduje się, co robi się w danej szkole, 
ale nie wie, jak to się robi, jakimi środ­
kami osiągnięto dany sukces.
rjT RZECIM zadaniem stojącym przed 

nauczycielstwem jest znalezienie no­
wych form wychowania. W pracy wy­
chowawczej, tak jak i w pracy dydak­
tycznej, zmierzamy do wszczepienia mło­
dzieży zasad moralności komunistycznej. 
Najważniejszym elementem tej moralno­
ści jest patriotyzm. Powstaje przeto przed 
nami zadanie ześrodkowania wszystkich 
wysiłków wokół centralnego zagadnie­
nia: wychowania gorących patriotów Pol­
ski Ludowej.

Nie jest rzeczą przypadku, że wróg kla­
sowy wzmógł atak na naszą młodzież. Je­
steśmy świadkami ujawniających się ob­
jawów chuligaństwa wśród pewnych 
grup młodzieży szkolnej. Ąlest to ta mło­
dzież, której szkoła, nauczyciel, klasa, or­
ganizacje młodzieżowe nie potrafiły oto­
czyć należytą opieką, co w konsekwencji 
doprowadziło do wymknięcia się jej spod 
wpływu wychowawczego.

Wzmóc pracę wychowawczą w szkole, 
udoskonalić pracę wychowawcy klasowe­
go, zorganizować pracę pozalekcyjną, 
uęzynić ją atrakcyjną, nasycić ciekawą, 
porywającą treścią, uchronić młodzież 
przed wpływami złego środowiska — oto 
zadania, jakie musimy podjąć.

Niedawno odbyła się krajowa narada 
aktywu szkolnego ZMP. Narada ta sta­
nowi momer.t przełomowy w dotychcza­
sowej pracy tej organizacji. Narada wy­
sunęła hasło walki o wzmocnienie auto­
rytetu nauczyciela. Jednakże musimy so­

bie powiedzieć -wyraźnie, że młodzież nie 
wyrobi autorytetu nauczycielowi. Auto­
rytet musi sobie zdobyć nauczyciel sam. 
Wiemy, co jest warunkiem zdobycia aur 
torytetu. Młodzież szanuje nauczyciela, 
który odznacza się gruntowną znajomo­
ścią swojego przedmiotu, który w sposób 
interesujący prowadzi lekcje, który jest . 
sprawiedliwy w ocenach, u którego nie 
ma rozbieżności między głoszonymi ha­
słami a własnym życiem.

Pracy wychowawczej w szkole puświę- 
eiliśmy dotychczas mało uwagi w „Głosie 
Nauczycielskim". Musimy skoncentrować 
naszą uwagę na pracy organizacji mło­
dzieżowych ze szczególnym uwzględnie­
niem współpracy z gronem nauczyciel­
skim, na pracy wychowawcy klasowego, 
na formach pracy pozalekcyjnej i poza­
szkolnej z uczniami.

„Głos Nauczycielski" za słabo naświe­
tlał problematykę związkową. Praca ZOZ 
i MOZ, działalność narad wytwórczych, 
przykłady ich włączenia się w realiza­
cję zadań produkcyjnych szkoły, formy - 
pracy kulturalno - oświatowej wśród 
mas członkowskich, troska o byt nauczy­
ciela, walka o dostarczenie nauczycielo­
wi tego, co mu zagwarantowała władza 
ludowa — oto problematyka, która nie 
powinna schodzić z łamów „Głosu Nau­
czycielskiego".

Powinniśmy w większej niż dotychczas 
mierze naświetlać sprawy organizacyjne 
Związku — pracę powiatowego i okręgo­
wego zarządu ZNP we wszystkich dzie­
dzinach jego działalności a przede 
wszystkim w dziedzinie kierowania tere­
nowymi ogniwami organizacji związko­
wej. Jednym z zagadnień domagających 
się szybkiego rozwiązania jest nawiąza­
nie ścisłej współpracy między admini­
stracją szkolną a Związkiem. Poznanie 
i upowszechnienie doświadczeń w tej 
dziedzinie — to jedno z ważnych zadań, 
które musi podjąć „Głos Nauczycielski". 
TEj REFERACIE swym kol. Altszuler 
’• podkreśliła również sprawę ko­

nieczności ściślejszego powiązania pisma 
z terenem. Tu nie o to tylko chodzi, aby 
się ukazywało w „Głosie Nauczycielskim" 
więcej artykułów nadesłanych z terenu, 
ale także o to, aby artykuły instrukcyjne 
nie były oderwane od terenu, aby obfi­
towały w konkretne przykłady rozwiązy­
wania trudności przez nauczyciela przy 
warsztacie pracy.

Referentka omówiła sprawę niedosta­
tecznej bojowości „Głosu Nauczycielskie­
go". Za mało w nim krytyki. Rubryka 
„Ostrym piórem" nie wyczerpuje zagad­
nienia, odczuwa się brak artykułów za­
wierających krytyczną analizę poszcze­
gólnych zjawisk z dziedziny pracy dydak­
tyczno - wychowawczej nauczyciela, jak 
np. werbalizm i formalizm w nauczaniu, 
apolityczność, brak odpowiedniego przy­
gotowania do lekcji, złe metody pracy 
wydziałów oświaty lub wizytatorów 
szkolnych. Sprawa ubojowienia pisma — 
to jedno z najbardziej palących zadań 
w dalszej pracy Redakcji.

Kol. Altszuler zakończyła swój referat 
konkretnymi wnioskami, które weszły 
do Uchwał Zjazdu.
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Juki mu hyć „Głos Nauczycielski"
Przez dwa dni z rzędu toczyła się na 

Zjeździe ciekawa dyskusja- Wszystkie 
wypowiedzi cechowała bojowość i śmia­
łe korzystanie z wypróbowanego oręża 
krytyki i samokrytyki. Padały z trybuny 
wyraźne, mocne słowa krytyki pod adre­
sem Ministerstwa Oświaty, Zarządu Głó­
wnego ZNP i Redakcji „Głosu Nauczy­
cielskiego". Mówcy jednak podawali ró­
wnocześnie realne i częstokroć nowe spo­
soby pokonywania trudności oraz likwi­
dacji błędów i niedociągnięć.

CZY „GŁOS NAUCZYCIELSKI"
MA JAKIEŚ OSIĄGNIĘCIA?

Niemal wszyscy dyskutanci zgodnie 
stwierdzili, że w okresie dzielącym I i II 
Zjazd Korespondentów tygodnik nasz 
dokonał znacznego kroku naprzód za­
równo pod względem treści pisma, jak i 
jego szaty graficznej. Jak wskazali to 
kol. A. Sitek, H. Robliczkowa. Wi. Piór­
kowski, R. Pszczółkowski i wielu innych, 
nauczyciel znajduje wielką pomoc w ru­
brykach „Upowszechniamy doświadcze­
nia" i „Z doświadczeń szkoły radziec­
kiej". Dyskutanci podkreślili znaczne 
uaktualnienie pisma, które szybko rea­
guje na wielkie wydarzenia na arenie 
międzynarodowej i krajowej, zapoznając 
z nimi w specjalnych artykułach poli­
tycznych ogół nauczyc^alstwa. Za cenną 
zdobycz „Głosu" korespondenci uznali 
rubrykę „Ostrym piórem", uważając je- 
'■'nak, że artykuły w tej rubryce powin­
ny ukazywać się w każdym numerze, 
bezustannie chłostać przerosty biurokra­
tyczne i wypadki biurokratycznego sto­
sunku do człowieka pracy-

Uczestnicy narady zgodnie uznali, że 
w zakresie współpracy z terenem „Głos" 
również uczynił zdecydowany krok na­
przód, znacznie poszerzając kadrę kore­
spondentów i w o wiele większej niż u- 
przednio mierze roztaczając nad? nimi 
opiekę. Dyskutanci jednak słusznie kła­
dli główny nacisk na błędy i niedociąg­
nięcia pisma, chcąc dopomóc Redakcji w 
ich usunięciu.

TRZEBA UDOSKONALIĆ SPOSÓB 
UPOWSZECHNIANIA DOSWIADCZEiN

Uczestnicy Zjazdu słusznie wytknęli 
Redakcji, że artykuły zamieszczane w 
rubryce „Upowszechniamy doświadcze­
nia" nie pokazują dostatecznie jasno, w 
jaki sposób nauczyciele doszli do pew­
nych osiągnięć, lecz ograniczają się czę­
sto do wiernego „obfotografowania" rze­
czywistości, autorzy aitykułów nie pod­
dają upowszechnianych metod krytycz­
nej analizie, ograniczając się do opisania 
istniejącego stanu rzeczy.

Podobne zastrzeżenia wzbudził u nie­
których dyskutantów (kol. Sitek, kol. Ko­
per, kol. Zieliński, kol. Kąkol) dział upo­
wszechniania doświadczeń szkoły radziec­
kiej, w którym problematyka dobierana 
jest jednostronnie. Nie spotykamy w tej 
rubryce* upowszechnianiu doświadczeń 
pracy związku nauczycielskiego, zakłado­
wych organizacji związkowych, przykła­
dów pracy społecznej nauczycieli, zagad­
nień z drugiego toru oświatowego; zakres 
poruszanych w tej rubryce problemów 
trzeba by znacznie rozszerzyć.

J. ZIELIŃSKI
Kielce

H. ROBLICZKOWA T. BERNAS
Grójec Gołotczyzna pow. Ciechanów

Migawki z sali zjazdowej
MĄT’ DRUGIM i trzecim dniu Zja- 

zdu zamiast opóźnionych ko­
respondencji świątecznych zjawiło 
się kilka stęsknionych żon kores­
pondentów: w bocznej sali klubo­
wej, przed planszą przedstawiającą 
losy artykułu w Redakcji, stoi „ko- 
respondentowa" z mężem. Patrząc 
na popstrzony setkami znaków, po­
prawek i przekreśleń artykuł męża 
mówi szeptem do ucha: „No, wiesz, 
nie przypuszczałam, że ty — nau­
czyciel, robisz tyle „błędów". Widzę, 
że będę niusiała sama robić pierw­
szą. adiustację artykułu w domu, bo 
to wstyd dla całej rodziny, żeby oj­
ciec dzieciom... Przecież co by po­
wiedziała Zosia, gdyby zobaczyła 
„wypracowanie" tatusia poprawione 
w taki sposób?"

(h j.) 
Włocławek

• • ■ »
jVTIEKTORZY członkowie prezy- 

’ dium w ciągu dwudniowych ob­
rad wypili kilka karafek wody.

„Dlaczego oni tak dużo pija?" — 
pyta korespondent z Krakowa kole­
gi z Kamiennej Góry.

„Nie ’wiecie? — Tó im ułatwia po­
łykanie gorzkich pigułek krytyki, 
których nie szczędzono Związkowi w 
dyskusji" — pada rzeczowa odpo­
wiedź.

(w. k.) 
Kamienna Góra

• • •

D RZERWA w dyskusji. Korespon- 
* denci rozmawiają w sali klu­

bowej. „Dlaczego właściwie tak ma­
ło jest korespondentów - kobiet? A 
szczególnie dlaczego tak mało przy­
było ich na Zjazd?" — zastanawia 
się jeden z kolegów.

TRZEBA POSZERZYĆ ZAKRES 
ZAGADNIEŃ OBJĘTYCH RUBRYKĄ 

„UPOWSZECHNIAMY
DOŚWIADCZENIA" x

Liczne wypowiedzi w dyskusji zwróci­
ły Redakcji uwagę na pomijaną dotąd 
lub naświetlaną w stopniu niedostatecz­
nym problematykę z życia szkół. Tak 
np. kol Kąkol z Łodzi wytknął całkowi­
te zaniedbanie w piśmie problematyki z 
zakresu pracy personelu administracyjne­
go szkół, woźnych i sprzątaczek, personelu 
burs i internatów. Kol. Prandzioch z Li­
sewa zwrócił uwagę na brak artykułów 
upowszechniającyh doświadczenia po­
szczególnych ZOZ i MOZ w walce z 
trudnościami mieszkaniowymi, opałowy­
mi i aprowizacyjnymi. „Głos Nauczyciel­
ski" nie zainteresował się dotychczas 
zagadnieniem współpracy ZOZ i MOZ z 
gminnymi spółdzielniami, od których na 
terenie wiejskim zależy w głównej mie­
rze sprawne zaopatrywanie nauczycieli w 
artykuły pierwszej potrzeby. Kol. M. 
Bzdęga zwrócił uwagę Redakcji na nie­
docenianie zagadnienia radia jako po­
tężnego środka wychowawczego. „Sama 
radiofonizacja szkoły nie pomoże nau­
czycielowi, który w procesie wychowaw­
czo - dydaktycznym nie umie wykorzy­
stać audycji szkolnych. „Głos" nie upo­
wszechnił doświadczeń lekcji opartych 
na audycjach radiowych. Jest to jeszcze 
biała karta w praktyce nauczycieli, a 
przecież z każdym dniem leśnie liczba 
zradiofonizowanych szkół".

W jednym z najpiękniejszych prze­
mówień, które wygłosiła kol. Robliczko- 
wa, wyraźnie zarysowała się dalsza za­
niedbana przez Redakcję problematyka: 
„Należy stale upowszechniać doświad­
czenia pracy organizacji ZMP i harcer­
stwa w szkole, a także krytycznie oce­
niać pracę zarządów powiatowych i ich 
opiekę nad organizacjami szkolnymi". 
Kol. Robliczkowa opowiedziała o wy­
padkach z terenu swojej szkoły w Grój­
cu, gdzie młodzież w ostatniej chwili 
była mobilizowana przez Zarząd Powia­
towy ZMP do akcji w terenie, co ujem­
nie odbijało się zarówno na samej akcji, 
jak i na wynikach nauki. Kol. Roblicz­
kowa mocno akcentowała konieczność 
stałego omawiania problemów wycho­
wawczych, które były przedmiotem kon­
ferencji sienpniowej, a spośród których 
pewne, jak np. politechnizacja, są ciągle 
„lasem nieprzebytym", w którym nau­
czyciele błądzą Dyskutantka żądała roz­
toczenia czujnej opieki nad bursami 1 
stancjami prywatnymi, które często krzy­
żują wychowawcze wysiłki szkoły i nau­
czyciela. Zapewnienie stałej opieki mło­
dzieży mieszkającej na stancjach oraz 
upowszechnianie doświadczeń z tej dzie­
dziny uważała kol. Robliczkowa za waż­
ne zadanie, stojące przed Redakcją.

Dyskutanci wskazali zagadnienia do­
mów dziecka, przedszkoli, opieki nad mło­
dym nauczycielem, świetlic i pracy poza­
lekcyjnej — jako na dalsze zaniedbania 
rubryk. „Upowszechniamy doświadcze­
nia".

„Sprawa jest całkiem jasna — od­
powiada jedna z koleżanek. — Każ­
da kobieta czuje się przerażona, gdy 
spotkani po raz pierwszy w życiu 
redaktorzy „Głosu Nauczycielskie­
go" znają na pamięć nie tylko ich 
imiona, nazwiska i adresy, ale na­
wet... dokładne daty urodzenia".

(j. P) 
Szklarska Poręba

* * *

WIELU korespondentów żaliło się 
na to, że w „Głosie Nauczy­

cielskim" są „wąskie gardła", przez 
które nie może przejść materiał te­
renowy. Okazało sife jednak, że sa­
mi korespondenci także powodują 
„wąskie gardła", tylko że nie w 
„Glosie", a w stołówce. — Kol. Ta­
deusz Bernaś i reszta mieszkańców 
pokoju nr 3 utworzyli w pierwszym 
dniu takie „wąskie gardło" przy bu­
fecie, co spowodowało niedocieranie 
potraw do stołu. Jak wiele „bolą­
czek terenowych" i to „wąskie gar­
dło" zlikwidowała energiczna inter­
wencja korespondentów „Głosu Na­
uczycielskiego".

• (r. p.)
Włocławek

• • •

PIĘKNY koncert symfoniczny 
Warszawskiego Towarzystwa 

Muzycznego dostarczył wszystkim 
uczestnikom Zjazdu wiele wrażeń. 
Tylko złośliwi mówili, że na jedne­
go słuchacza przypadało 5 artystów, 
gdyż orkiestra była wielka, a słucha­
czy na sali było mało. Postanowiliś­
my, że na przyszłym zjeździe będzie 
odwrotnie: na każdego artystę wiel­
kiego zespołu przypadnie 10 kores­
pondentów.

(s. k.)
Brzeziny

ZREWIDOWAĆ RUBRYKĘ 
„POMAGAMY

W SAMOKSZTAŁCENIU"
W dyskusji dużo uwagi poświęcono 

szkoleniu ideologicznemu, a szczególnie 
formom pomocy w samokształceniu sto­
sowanym przez „Głos Nauczycielski". 
Obszernie omówił tę sprawę kol. Koper 
z Radości k. Warszawy: „Głos Nauczy­
cielski" jedynie komunikuje nauczycie­
lowi, co ma robić z zakresu samokształ­
cenia, lecz nie wyjaśnia zagadnień, jak to 
robić, a szczególnie nie podaje wzorów 
łączenia zdobytej teorii z praktyką nau­
czycielską. Rubryka „Pomagamy w sa­
mokształceniu" jest jednostronna, wyty­
cza jedynie nauczycielowi zadania, bez 
wskazywania środków ich realizacji".

Konieczność zainteresowania się Re­
dakcji przebiegiem kolokwiów ideolo­
gicznych podkreślił kol. Piórkowski. „Nie 
tylko zawiadamiać, że tylu a tylu nau­
czycieli zdało kolokwia, ale trzeba pisać 

.jak zdało, z czego nauczyciele byli przy­
gotowani dobrze, a z czego źle itd.“. 
Dyskutant wskazał ciekawy pomysł wy­
korzystania w pracy samokształceniowej 
i podczas niektórych kolokwiów artyku­
łów w „Głosie Nauczycielskim", co by 
znacznie zainteresowało ogół nauczycieli 
własnym pismem związkowym.

Ciekawe stanowisko zajął kol. Lewar- 
towski z Mińska Maz-, który zapoznał 
zebranych z wnioskami narady ZOZ 
swej szkoły, przeprowadzonej przed'Zjaz­
dem na temat „Głosu Nauczycielskiego". 
Zdaniem kol. Lewartowskiego należy u- 
nikać w „Głosie" zamieszczania tylko ar­
tykułów z praktyki szkolnej, bez udzie­
lania miejsca artykułom teoretycznym. 
Zdaniem korespondenta takie sta,wianie 
sprawy groziłoby „Głosowi" wąskim 
praktycyzmem, gdyż trudno przyjąć, że 
ogół nauczycieli już tak dobrze opano­
wał teorię marksiszmu-leninizmu i socja­
listycznej pedagogiki, aby przypomnienie 
jej w różnych aspektach nie było już 
potrzebne. Mówiąc o samokształceniu 
ideologicznym wszyscy mówcy zgodnie 
podkreślali jeszcze wciąż niedostateczne 
łączenie teorii z praktyką i od „Ćłoęu 
Nauczycielskiego" żądali znalezienia form 
pomocy w tej dziedzinie.

Postulowano także konieczność regu­
larniejszego i bardziej planowego wyda­
wania wkładki samokształceniowej. Mó­
wiła o tej sprawie kol. Janina Pieślak »e 
Szklarskiej Poręby i kol. Jan Ciosek z 
Częstochowy. Ten ostatni słusznie pod­
kreślił konieczność takiego planowana 
wkładki samokształceniowej, by wyprze­
dzała ona konkretne zadania, które przed 
ZOZ i MOZ się wyłaniają.

UCZYNIĆ PISMO BARDZIEJ
ATRAKCYJNYM 1

Wielu dyskutantów rozważało sprawę, 
dlaczego niektórzy nauczyciele za mało i 
zbyt pobieżnie czytają „Głos Nauczyciei- 
ski“- Jednym z nich był kol'. Bolesław 
Rydzik z Tuchli, pow. Jarosław, który 
powiedział: „Nauczyciele będą czytali 
„Głos Nauczycielski", gdy będzie oA 
atrakcyjny, tzn. gdy artykuły w nim zaś 
mieszczane będą ich żywo interesowały".

Ten postulat wysuwali niemal wszyscy 
dyskutanci, podawano też konkretne po­
mysły uatrakcyjnienia pisma poprzez zaL 
mieszczanie konkursów na korespondent 
cje, konkursów czytelniczych, poprzez, 
wprowadzenie działu recenzji literatury 
pięknej (nie tylko pedagogicznej). Trzeba 
rozbudzić dyskusję na tematy żywo ob­
chodzące nauczyciela, np. na temat prze­
ładowania niektórych programów nau­
czania, wad poszczególnych podręczni­
ków i pomocy naukowych. Dopuścić na 
łamy „Głosu Nauczycielskiego" satyrę i 
karykaturę polityczną, felieton, reportaż, 
a nawet nowelki na tematy związane z 
życiem szkoły i pracą nauczyciela. Trze­
ba o wiele więcej i śmielej pisać o spra­
wach bytowych nauczycieli, ubojowić pi­
smo, wzmóc znacznie element krytyki, 
szczególnie wyższych ogniw władz o- 
światowych i związkowych z Minister­
stwem Oświaty i Zarządem Głównym 
ZNP na czele. Pismo nasze będzie do­
piero wówczas czytane i w pełni wyko­
rzystane, gdy każda pozycja w nim bę­
dzie mówić o sprawach palących dla 
nauczyciela w formie ciekawej i zache- 
ćającej do czytania.

ZACIEŚNIĆ więź redakcji 
Z MASAMI CZYTELNIKÓW

Korespondenci zgodnie wskazali, że 
mimo niewątpliwego postępu więź Re­
dakcji z terenem jest ciągle niedosta­
teczna. Jak mówił kol- Jan Misiak z So­
potu: „Głos Nauczycielski" wówczas 
spełni swe zadanie, gdy z jednej strony 
dotrze do każdego czytelnika i gdy jed­
nocześnie, z drugiej strony każdy czytel­
nik poczuje się współodpowiedzialny za 
nasze pismo i nawiąże z nim współpra­
cę";

Jako metody zacieśnienia współpracy 
z terenem wskazywano możliwie częste 
zwracanie się poprzez Redakcję do ogółu 
czytelników w sprawie wypowiadania się 
na temat ipisma w specjalnie opracowa­
nych i opublikowanych ankietach. Naj­
lepsze odpowiedzi powinny być nagra­
dzane i publikowane w „Głosie". Należy 
podjąć inicjatywę „Nowej Kultury" i 
przeprowadzać konkursy na szczegółowe 
tematy z praktyki naszych nauczycieli.

Zebrani na .Zjeździe korespondenci zo­
bowiązali się pozyskać dalszych kores­
pondentów „Głosu Nauczycielskiego" 
spośród swoich kolegów tak, aby w cią­
gu roku 1952 ich liczbę podwoić.

Wskazano również, że na większe za­
interesowanie „Głosem" wpłynie syste­
matyczne wykazywanie osiągnięć po­
szczególnych nauczycieli w pracy spo­
łecznej, nauczyciele często uważają, że 
nie docenia się ich pracy społecznej: 
,Nie można — mówił kol. Kokociński z 
Poznania — ograniczać się do dorywcze­
go zamieszczania fotografii nauczycieli 
nagrodzonych na konferencjach sierp­
niowych, lecz należy zapoznawać z syl­
wetkami nauczycieli, ukazując cały ich 
dorobek w pracy zawodowej i społecz­
nej". Z dyskusji wynikało jasno, że Re­
dakcja winna wsłuchiwać się w odgłosy 
i wypowiedzi terenu, także jeśli chodzi 
o sposób redagowania pisma, i szybko 
dostosowywać się do życzeń czytelników- 
Rola korespondentów powinna polegać 
nie tylko na zasilaniu Redakcji w mate­

riał terenowy, ale także na przekazywa­
niu Redakcji opinii czytelników i ich ży­
czeń pod adresem pisma.

O PEŁNIEJSZĄ OPIEKĘ REDAKCJI 
NAD KORESPONDENTAMI

Dotychczasowe formy współpracy Re­
dakcji z- korespondentami zostały pod­
dane bardzo ostrej krytyce. Korespon­
denci zgodnie stwierdzali, że zbyt dużo 
czasu upływa między wysłaniem kores­
pondencji a otrzymaniem odpowiedzi 
Redakcji. Kol. Adam Owsikowski z Lu­
bartowa podkreślił, że szybka i wyczer­
pująca odpowiedź jest największą zachę­
tą dla korespondenta, gdyż świadczy o 
szacunku dla jego pracy ze strony Ko- 
mitetu Redakcyjnego. Dlatego też wie­
lu, m. in- kol. Sitek z Nowego Sącza, do­
magało się usprawnienia w Redakcji 
sposobu odpowiadania i kwalifikacji na­
desłanego materiału, aby uniknąć „prze­
stojów" i zatorów w korespondencji.

Wniesiono projekt odbywania, oprócz 
dorocznych zjazdów krajowych, kwar­
talnych odpraw koresipondenckich na 
szczeblu wojewódzkim oraz zorganizowa­
nia w okresie wakacji letnich 2-tygcd- 
niowego wczasokursu dla koresponden­
tów „Głosu Nauczycielskiego". Dysku­
tanci podkreślili konieczność wydawania 
częstszych biuletynów dla koresponden­
tów, w których oprócz aktualnej tema­
tyki byłyby umieszczane konkretne wska­
zówki, jak opracowywać poszczególne 
tematy.

Proponowano także omawianie wzor­
cowych korespondencji (dobrych i złych) 
bądź w biuletynach, bądź na łamach 
„Głosu Nauczycielskiego".

Korespondenci z całą stanowczością 
zobowiązali Redakcję do pełnego wyko­
rzystania nadsyłanych materiałów, choć­
by w artykułach redakcyjnych i pozy­
cjach/zbiorowych.

Korespondenci projektowali również 
otwarcie w „Głosie" stałego „Kącika ko­
respondenta", w którym należałoby sy­
gnalizować najpilniejszą tematykę i po­
dawać wytyczne, jak ją opracowywać.

Niesposób wymienić wszystkich pro­
blemów porusżonych w dyskusji (było 
ich bowiem 162), jak też jest rzeczą nie­
możliwą zreferować wypowiedzi wszyst­
kich kolegów. Na tematy omówione wy­
żej lub pokrewne zabierali w dyskusji 
głos koledzy; Prandzioch 'Lubliniec), Jan 
Zieliński (Kie.ce), St. Koper (Radość), 
Wł. Piórkowski (Chojnów), E. Kwieciń­
ska (Dąbrowa Tarn.), H. Robliczkowa 
(Grójec), dr Kąkol (Łódź), B. Rydzik 
(Tuchla), St. Fudali, Jan Misiak (So­
pot), dyr. Biura Wydawnictw CRZZ 
Al. Lenowicz, Olga Wasylkówna (War­
szawa), Marian Bzdęga (Wągrowiec), Jan 
Ciosek (Częstochowa), red. Obrębska 
(Warszawa), Wł. Lewartowski (Mińsk 
Maz.), Kokociński (Poznań), W. Derej- 
czyk (Szczecin), J- Białecki (Gniewkowo), 
Józef Kusz (Chełm Lub.), E. Mandziuch, 
Urbańczyk (Cieszyn), I. Hernikowa (Ko­
ło), A. Sitek (Nowy Sącz), R. Pszczółkow­
ski (Włocławek), St. Gottfriedowa (By­
tom), A. Owsikowski (Lubartów), P. Cie- 
ślawski KGdynia), J. Krymski (Toruń), 
J. Pieślak (Szklarska Poręba).

Podsumowania dyskusji dokonał prze­
wodniczący ZG ZNP kol. Kuroczko, po 
czym wręczył wszystkim koresponden­
tom upominki książkowe- Część oficjalną 
Zjazdu zakończyło chóralne odśpiewanie 
Międzynarodówki.

SAMOKSZTAŁCENIE
Zagadnieniu do II kolokwium (styczniowego) obowiązującego nauczycieli szkół 

podstawowych ogóinokształcących o 5 i więcej nauczycielach, nauczycieli zawodu 
szkół podległych SUSZ i Ministerstwu Rolnictwa

1. PLAN SZEŚCIOLETNI
1. Ogólne wytyczne 1 założenia Planu 6-let- 

niego (polityczna i ekonomiczna treść zadań 
planu). 2. Zadania Planu 6-letniego w za­
kresie rozmieszczenia sił wytwórczych w 
kraju. 3. Rozwój sektora socjalistycznego 
i jego przodująca rola w Planie 6-let- 
nim. 4. Wzrost dobrobytu materialnego i kul­
turalnego mas pracujących — jako jedno z 
podstawowych praw gospodarki socjalistycz­
nej (zilustrować przykładami z Planu 6-let- 
niego). 5. Wzrost i szkolenie kadr w Pla­
nie 6-letnim. 6. Pomoc, przykład ZSRR — 
warunkiem realizacji Planu 6-letniego. 7. Roz­
wój oświaty w Planie 6-)etnim. 8. Rola kla­
sy robotniczej 1 jej partii w realizacji Planu 
6-letniego.

11. NAUKA O PAŃSTWIE
3. Uwarunkowanie realizacji Planu 6-let- 

niego od ustroju państwa demokracji ludo­
wej. 2. Powstanie państwa i jego zasadni­
cze funkcje. 3. Typy, formy państwa i ich 
treść klasowa. 4. Różnice między rewolucją 
burżuazyjną a socjalistyczną. 5. Marksistow­
sko - leninowska teoria dyktatury proletaria­
tu (formy i cel). 6. Historyczne warunki po­
wstania i istota demokracji ludowej. 7. Wła­
dza radziecka jako najwyższa forma dykta­
tury proletariatu. 8. Rola i znaczenie rad 
narodowych, jakj jednolitego organu władzy 
państwowej w terenie. 9. Partia jako kiero­
wnicza siła państwa socjalistycznego i de­
mokracji ludowej.

III. KWESTIA NARODOWA
1. Rozwinąć i uzasadnić stalinowską defi­

nicję narodu:
„Naród — to historycznie powstała trwała 

wspólnota języka, terytorium, życia ekono­
micznego i układu psychicznego, przeja­
wiającego się we wspólnocie kultury“.
2. Wielka Rewolucja Socjalistyczna a spra­

wa niepodległości Polski. 3. Reakcyjny i 
wrogi charakter teorii rasistowskich. 4. Rola 
partii marksistowskich w walce o wyzwole­
nie narodowe i społeczne przeciw imperiali­
stycznej ekspansji. 5. Proletariacki interna­
cjonalizm i ludowy patriotyzm w walce z 
nacjonalizmem i kosmopolityzmem — reak­
cyjną teorią wojującego imperializmu. 6. Za­
gadnienie przekształcenia naiodu polskiego z 
narodu burżuazyjnego w naród socjalistycz­
ny.

IV. ZAGADNIENIE SOJUSZU 
ROBOTNICZO - CHŁOPSKIEGO

1. Sojusz robotniczo-chłopski a Plan 6-let- 
ni: a) znaczenie sojuszu robotniczo - chłop­
skiego dla realizacji Planu 6-letniego (wzrost 
ciężaru gatunkowego PGR), b) realizacja Pla­
nu 6-letniego wzmocnieniem sojuszu robot­
niczo-chłopskiego. 2. Rola chłopstwa pracu­
jącego jako klasy społecznej w okresie re­
wolucji burżuazyjno - demokratycznej, w 
czasie rewolucji proletariackiej i po utrwa­
leniu się władzy radzieckiej. 3. Etapy bu­
downictwa socjalizmu na wsi w Związku 
^a^tieckim. 4. Spółdzielczość produkcyjna— 
drogą rozwoju i dobrobytu wsi polskiej. 
5. Stosunek państwa demokracji ludowej do 
mało- i średniorolnego chłopa. 6. Wyższość 
gospodarki socjalistycznej na wsi nad gospo­
darka drobnotowarową (na podstawie do­
świadczeń Związku Radzieckiego). 7. Zasad­
nicze założenia statutowe czterech typów

Korespondenci „Głosu Nauczycielskiego'* w karykaturze

ST. KRAKOWIAK
Rokiciny k/Koluszek

J. MISIAK
Sopot

A. OWSIKOWSKI
Lubartów

Uwolnić „Głos Nauczycielski" od szablonu
(Z przemówienia dyr. Wydawnictwa Związkowego CRZZ A. Lenowicza)

(Fragmenty)
...Szkolnictwo jest dziś nader ważnym, 

bojowym i czułym odcinkiem naszego 
życia państwowego i społecznego. Wróg 
czyha i raz po raz usiłuje w perfidny 
sposób wtargnąć do świątyni, w której 
kształtuje się dusza dziecka — przy­
szłość narodu.

Czujność wobec tych knowań wroga 
narodu polskiego, wroga ludzkości, lu­
dobójczego imperializmu, szykującego 
śmierć, niewolę i upokorzenie dla wszy­
stkich wolnych narodów, czujność wobec 
siewców ciemnoty i degeneracji ducho­
wej — jest najświętszym nakazem dla 
każdego nauczyciela, jak zresztą każ­
dego patrioty i uczciwego obywatela.

Dlatego też zadaniem każdego kores­
pondenta jest demaskowanie perfidnych 
metod wroga w szkole, mobilizowanie 
mas nauczycielskich do bezwzględnej 
walki o wolność i szczęście narodu. Nie­
stety, za mało jeszcze miejscą poświęca 
się temu zagadnieniu na łamach „Głosu 
Nauczycielskiego".

•
Nie wolno nam ani na chwilę zapo­

mnieć o słowach wielkiego Stalina: „Bez 
krytyki me ma ruchu naprzód. Krytyka 
i samokrytyka — to jest klucz, przy po­
mocy którego odkrywamy i usuwamy 
braki budownictwa socjalistycznego i 
idziemy naprzód".

Odnosi się to oczywiście do wszystkich 
dziedzin naszego życia, walki i budo­
wnictwa, a więc i do szkolnictwa.

Głównym zadaniem prasy związkowej 
jest wykazanie, że każdy szczegół nasze­
go życia jest częścią organiczną wielkiej 
przebudowy socjalistycznej pod kiero­
wnictwem Partii. Zadaniem prasy związ­
kowej nie jest mówienie o czujności i 
knowaniach wroga klasowego, o trudno­
ściach, o walce klasowej — w ogóle, lecz 
końkretne nawiązanie do określo­
nych wydarzeń i faktów, w danym wy­
padku z zakresu życia i pracy nauczy­
cieli każdego województwa, powiatu, 
każdej szkoły.

Informowanie jest tylko częś­
cią zadań prasy, podporządkowaną głów­
nym celom, a mianowicie: m o b i 1 i z a- 
c j i jak najszerszych mas do czynnej,

spółdzielni produkcyjnych w Polsce. 8. Szko­
ła i nauczyciel w walce z trudnościami go­
spodarczymi. 9. Rola i zadania szkoły i nau­
czyciela w socjalistycznej przebudowie wsi. 
10. Problem walki klasowej na wsi (podać 
przykłady ze swego środowiska). 11. Rola 
szkoły i nauczyciela w walce o wykonanie 
zobowiązań wsi wobec państwa ludowego.

V. EKONOMIKA OKRESU 
SOCJALIZMU

1. ifctapy socjalistycznej przebudowy gospo­
darki w Związku Radzieckim. 2. Zdobycie 
władzy państwowej i przemiany społeczno- 
gospodarcze (reforma rolna i nacjonalizacja 
przemysłu) — podstawą socjalistycznego spo-

Zagadnienia do II kolokwium II toru samokształcenia 
z zakresu pedagogiki socjalistycznej

(na podstawie podręcznika Kairowa)
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2. Klasowo-historyczny charakter wychowa­
nia. Wyjaśnić treść tej tezy, zilustrować ją 
na przykładach wychowania w ustroju nie­
wolniczym, feudalnym oraz kapitalistycznym 
(szczególnie w Polsce sanacyjnej) Podać 
istotne różnice pomiędzy klasowym charak­
terem wychowania w ustroju demokracji lu­
dowej a burzuazyjnym. 2. Przedmiot i za­
dania pedagogiki. Jej związek z innymi nau­
kami. 3. Kierownicza rola wychowania w 
kształtowaniu osobowości człowieka. Marksi­
stowsko-leninowska nauka o roli dziedzicz­
ności i środowiska w procesie wychowania. 
Rola świadomej aktywności wychowanków 
w piocesie wychowania 4. Wszechstronny 
rozwoj człowieka w ustroju socjalistycznym. 
Cechy wszechstronnie rozwiniętego człowieka 
(wykształcenie umysłowe, politechniczne, 
moralność socjalistyczna, wychowanie este­
tyczne i fizyczne). 5. Krytyka burżuazyjnych 
teorii negujących roię wychowania (teoria 
biologiczna, psychologiczna, socjologiczna). 
6. Naukowy charakter pedagogiki socjali­
stycznej — jej źródła, partyjność pedagogiki 
socjalistycznej jako nieodzowny warunek jej 
naukowego charakteru. 7. Metody badań pe­
dagogicznych.
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3. Definicja dydaktyki socjalistycznej w 

przeciwstawieniu do definicji dydaktyki bur- 
żuazyjnej. 2. Cele wykształcenia i ich zwią­
zek z celami wychowania socjalistycznego. 
Walka o wyniki nauczania, jako podstawo­
wy. warunek realizacji celów wykształcenia. 
Treść kształcenia i nauczania w szkole pod­
stawowej. Plan nauczania. Zasady doboru 
przedmiotów nauczania. Programy nauczania 
w szkole podstawowej i zasady ich budowy. 
4. Proces nauczania. Pojęcie procesu naucza­
nia: a) Nauczanie jako kierowanie procesu 
uczenia się, b) Kształcenie zdolności poznaw­
czych, c) Kształtowanie socjalistycznych prze­
konań i światopoglądu marksistowskiego. 5. 
Kierownicza roia nauczyciela w procesie nau­
czania. 6. Zasady nauczania. Pojęcie zasady 
nauczania. Treść zasad nauczania: a) poglą- 
dowości, b) świadomej aktywności, c) syste­
matyczności, d) utrwalania wiadomości, e) 
stopniowania trudności. 7 Założenia ideolo­
giczne nowych programów szkolnych. 8. Pro- 

codziennej walki o socjalistyczną przebu­
dowę naszej ojczyzny, o pokój, o Plan 
6-letni, o wykonanie zadań rewolucji 
kulturalnej, o humanizm socjalistyczny, 
o zwalczanie pozostałości kapitalizmu w 
świadomości ludzi, o moralność komuni­
styczną.

Jeżeli pismo chce w pełni spełnić 
swoją zaszczytną rolę, winno ono uni­
kać języka szablonowego, utartych, zbyt 
ogólnych formułek, węrbalizmu slogano­
wego bez „pokrycia". Powinno starać się 
być jak najbardziej operatywne, mobili­
zujące do konkretnych zadań, w czasie 
i przestrzeni — powinno być bojowym, 
ostrym orężem zarówno organizacyjnym, 
jak informacyjno - agitacyjnym i pro­
pagandowym. Wszak cała informacja, 
agitacja i propaganda ma na celu po­
budzenie mas do określonych czynów 
społeczno-politycznych, a czyn kolektyw­
ny bez organizacji jest nie do pomyśle­
nia. *

—„Glos Nauczycielski" często 1 regu­
larnie zamieszcza artykuły z pedagogicz­
nej prasy radzieckiej. Ale to nie wystar­
czy. Trzeba doświadczenia radzieckie 
przenieść w masy, dostosować do na­
szych warunków walki klasowej, do na­
szego etapu rozwoju rewolucji socjali­
stycznej i stale kontrolować, jak te do­
świadczenia są u nas stosowane w prak­
tyce. I tu nie obejdziemy się bez czyn­
nej pomocy korespondentów tereno­
wych. Trzeba pamiętać, że zadaniem cza­
sopisma jest nie tylko głoszenie słusz­
nych myśli i haseł, lecz dopilnowanie, 
aby były wprowadzane w życie i to we 
właściwy sposób. Nie wolno zapominać, 
że przy przenoszeniu doświadczeń ra­
dzieckich nieuchronnie natkniemy się 
na zamaskowany opór wroga klasowego. 
Opór ten musi być złamany.

...Gdybym sobie postawił pytanie: 
czego jest więcej w „Głosie Nauczyciel­
skim" — osiągnięć i zasług czy- błędów 
i niedociągnięć — musiałbym odpowie­
dzieć: raczej osiągnięć! Lecz nie 
możemy upajać się sukcesami, ale mu- 
simy dostrzegać braki. Dlatego też słusz­
nie robimy, że głównie zajmujemy się 
analizą niedociągnięć i braków oraz szu­
kaniem dróg ich likwidacji 1 naprawy.

sobu produkcji. 3. Przeciwieństwo okresu 
przejściowego i drogi ich rozwiązania. 4. Za­
sadnicze cechy socjalistycznego sposobu pio- 
dukcji. 5. Formy walki klasowej w okresie 
budownictwa podstaw socjalizmu w Polsce. 
6. Zasadnicze cechy planowania socjalistycz­
nego i czynniki warunkujące jego realizację. 
7. Rola partii i państwa ludowego w gospo- 
datce narodowej. 8. Sprawa budowy socja­
lizmu w Polsce a walka o pokój.

VI. BAZA I NADBUDOWA
1. Baza 1 nadbudowa oraz Ich wzajemna 

zależność. 2. Świadomość społeczna a nad­
budowa. 3. Baza a materialne warunki bytu 
społeczeństwa. 4. Aktywna rola nadbudowy 
w umacnianiu dyktatury proletariatu.

blematyka Planu 6-letnlego w programach 
szkolnych oraz jej realizacja w nauczaniu po­
szczególnych przedmiotów. 9. Kształtowanie 
światopoglądu materialistyczno-dialektycznego 
młodzieży w nauczaniu poszczególnych pized- 
miotów. 10. Zadania ZMP w dziedzinie wal­
ki o wyniki nauczania. 11 Zadania komitetu 
rodzicielskiego i szkolnego komitetu opie- 
kunczego w podnoszeniu poziomu pracy dy­
daktyczno-wychowawczej szkoły. 12. Rola 
ZOZ w walce o wysoki poziom dydaktyczno- 
wychowawczy szkoły.
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1. Leninowska teoria odzwierciedlania — 

podstawą dydaktyki. 2. Lekcja jako podsta­
wowa forma pracy w szkole. 3. Typy lekcji. 
4. Budowa lekcji w zależności od typów. 5. 
Metody nauczania. 6. Przygotowanie się nau­
czyciela do lekcji. 7. Przygotowanie się ucz­
nia do lekcji. 8 Metody sprawdzania wiado­
mości uczniów. Zagadnienie oceny postępów 
w nauce.

TOM I.
1. Metody kształtowania naukowego poglą­

du na świat. 2. Pojęcie 1 treść moralności so­
cjalistycznej. 3. Metody wychowania w du­
chu patriotyzmu ludowego. 4 Metody wycho­
wania w duchu humanizmu socjalistycznego. 
5. Metody wychowania w kolektywie. 6. Me­
tody urabiania świadomej dyscypliny. 7. Me­
tody urabiania socjalistycznego stosunku do 
pracy, a. Treść i środki wychowania este­
tycznego. 9. Ideowo-polityczna treść wycho­
wania fizycznego. 10. Uchwala Biura Politycz­
nego KC PZPR w sprawie wychowania fi­
zycznego i sportu. 11. Kształcenie woli i cha­
rakteru.

II. ZAGADNIENIE REWOLUCJI 
KULTURALNEJ

Rola szkoły 1 nauczyciela w Polsce Ludo­
wej w świetle przemówienia Prezydenta RP 
tow. Bolesława Bieruta na II Krajowym Zje­
ździe Delegatów ZNP.

w przygotowaniu sle do II kolokwium, jak 
również w jego przebiegu, należy jak naj­
pełniej uwzględnić problematykę Planu 6-let­
niego. Dzięki takiemu ujęciu zagadnień ko­
lokwialnych powiążemy silniej teorię z ptak.


